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OSEŁ SOWIECKI b U U b M t b U 
WęHacia gospodarcza przybyła wczoraj z Jtioskwy.-flów-

' e* Prezes „fowpottorśu" znafduie się w drodze do Solski. 
Stołpce, 1 maja. 

o$U v° godzinie 1 m. 30 przybyła z 
0 Stołpców sowiecka misja 

Mele W s k J a d z i e pięciu osób, a mia 
Kir7tto

Zastepcy komisarza handlu ze-
f k o £ ? ° Z ' S - R - R - p ! B o r e w a ' c z , o n 

Ktn 7 ? k °misarjatu handlu zewnę-
riu/m Ii * R - P- Tamarlna, prezesa 
hcY" m p o r t u " p. Chazanowa i za-
\ Prezesa „Stankoimportu" p. Bar­

ty 
(h ulu D'oi K , a c n delegacje powitali w 
.A pn c

s,. i eKO komitetu przyjęcia go 
Jkl | 7 S i n s k l > dyr. Izby Handlowej 
f % n

Ł < o. R. R. inż. Jabłoński oraz sNawio P O s e l s t w a sowieckiego w >NtoLP; N i k 0 , a i e w i dyrektor 
^ 0 w Warszawie p. Rosz-ôazinie 2 m . 5 delegacja han-

Stohj 

dlowa sowiecka udała się wagonem sa­
lonowym w dalszą podróż do Warsza­
wy. 

Warszawa, 1 maja. 
Jak się dowiaduje agencja „Iskra", 

jutro przybywa do Warszawy z Mos­
kwy prezes zarządu „Sowpoltorgu" p. 
Firsow. Przyjazd p. Firsowa, który przy 
łączy się do sowieckiej delegacji gospo­

darczej na okres zwiedzania przez nią 
głównych naszych ośrodków wytwór­
czych, znajduje się w związku z realiza 
cją planu wywozowego „Sowpoltor­
gu". 

Warszawa, 1 maja. 
Dziś dnia 1-go maja o godzinie 21 

minut 50 przybył do Warszawy pociąg 
wiozący sowiecką misję handlową. 

Wizuia w Belwederze. 
WARSZAWA, 1 maja. 

Dziś o godzinie 17 m. 30 Pan Marszalek Piłsudski w obecności pana ministra 
spraw zagranicznych Becka przyjął na audiencji posła sowieckiego w Moskw 
le p; Owsieienkę. 

Wycieczce towarzyszyli od Stołp­
ców dr. Rafiński, dyr. izby handlowej 
polsko - sowieckiej inż. Jabłoński, se­
kretarz poselstwa sowieckiego w W a r ­
szawie Nikojew, naczelny dyrektor 
„Sowpoltorgu" Zabicki, dyrektor warsz. 
„Sowpoltorgu" Roszczyn. 

Na dworcu przybyłych powitali przed 
stawiciele komitetu przyjęcia z b. min. 
prezesem izby handlowej dr. Klarnerem 
na czele oraz członkowie poselstwa so­
wieckiego w Warszawie z postem Ow-
siejenką. 

Obecny był również radca poselstwa 
polskiego w Moskwie p. Żmigrodzki i t. 
d. Członkowie wycieczki udali się z 

dworca do poselstwa sowieckiego, gdzie 
zamieszkali. 

*®nnictwo Xudowe" Jl.&M- i € A . D . postanowiły nie brać 
udziału w Zgromadzeniu Jlarodowem. . 

J&) <> Warszawa, 1 maja. 
Nzeni°dziewane

 n a środek tygodnia 
Slcu? K l u b u Parlamentarnego 
> Dr», a l u d o w e g o zostało zwołane h Ä i W o d c 6 w

 ieszcze na wieczór 
i e i s z e g o a to celem wyko-

^nl D r z y b y c l a posłów I sena-
Ä s , 6 r d l e t w dni" 1 mai 8 -CSvo , r ° n n l c t w a Ludowego po trzy 
N ' r a £ o b r a d a c h ogłosił oficjalną 
* Wiw k t 6 r e i oświadcza, że 
N Ä D Z E N I U NARODOWEM 

D £NTA DO W Y B O R U P R E Z Y 
a HZPLITEJ UDZIAŁU NIE 

» U v v a , WEŹMIE, 
K 0 , *e ni« u d z l a * swói za zbyteczny, 

2 S . 

udziału w zgromadzeniu narodowem,¡çze klub P. P. S. aby powziąć uchwałę 
które dokona „tylko aktu formalnego specjalną o swem stanowisku, wobec 
wobec zapadłej gdzieindziej decyzji". Zgromadzenia Narodowego. 

e> u °dd!!°iZe
 n a w e t w najmniejszym 

h d enta a ć n a rezultat wyborów 

^̂ dowW deklaracji swel Stronnlc-
toiP^yJada, że nie chce brać 

Wieczorem dnia dzisiejszego obra­
dował również klub parlamentarny N. 
P. R. i Ch. - D. 

Deklaracy] oficjalnych oba te kluby 
nie wydały, ale jak słychać z kół poin­
formowanych oba te stronnictwa posta­
nowiły Zgromadzenie Narodowe zboj­
kotować. 

W połowie tygodnia zbierze się jesz-

Wiadomo Jednak Już obecnie, że sta­
nowisko to będzie analogiczne z dekla­
racją Innych klubów dawnego „Centro­
lewu". W sobotę rano zbierze się Klub 
Narodowy dla zastanowienia się nad tą-
że sprawą. 

* * 
Prasa warszawska w dalszym ciągu 

zastanawia się nad ewentualną kandy­

daturą na stanowisko Prezydenta Rze­
czypospolitej. Ostatnio coraz więcej 
dzienników opozycyjnych donosi, że w 
dn. 8 maja r. b. Zgromadzenie Narodo­

we wybierze Marszałka Piłsudskiego 
na stanowisko Prezydenta Rzplltejl do­
piero kiedy Marszałek Piłsudski zrzek­
nie ślę tego stanowiska, nastąpi wska­
zanie przezeń innego kandydata, podoi) 
nie Jak to miało miejsce w 1926 roku. 

'Z kół oficjalnych żadnego potwier­
dzenia tych pogłosek niema. 

Świat w obliczu projektów inflacyjnych 
Przygotowania do konferencji gospodarczej w Londynie. 

w 

l a i % bombowe 
w Chicago 

M 5 bonit d z , e , n I c a c h m ! a s t a 

Chlcago, 1 maja. 

!«. > n e Straty materialne, spo-
i *c*eśiii, P u c n a « d . są dość poważ 
: " w i e ofiar w ludziach nie A 

Ä , ^ P 1 

^ sowy Jor. 1 maja. 
%S 2t2 s tk l ch większych miastach 
V^ w d n o c z o n y c h policia zmoblll-
V 4 t *£ - t k , e s we siły 1 wydała sze 
« S w celu zapobieżenia mo-

!r Poci i w związku z odbywające 
V Noto a m l Pierwszomajowemu '{ 'Cu"! J o r k u Pochody socjalisty 
M> C "Juczne kierują się w kle-
jUiittJSo.uaere, gdzie odbędzie się 

•Si >°bnl»!° Policjantów zaopatrzo 
^k. U 1 < % gazowe, utrzymuje po-

v. «-« 2 a n —eczeristwa przypusz-
ŵ towyJf są dziełem elemen-

Paryż, 1 maja. 
„Journal des Debats" w artykule re­

dakcyjnym p. t. , ,0d Waszyngtonu do 
Londynu", wypowiada pogląd, że konfe 
rencja londyńska rozpocznie się w nie­
dostatecznie wyjaśnionych warunkach. 

Pewnem jest tylko jedno — że świat 
znajduje się w obliczu projektów infla­
cyjnych, które zdobyły sobie wielu zwo­
lenników. 

Rząd francuski oświadczył, iż zdecy­
dowany jest utrzymać wartość dewizy 
narodowej. To samo uczynili przedsta­
wiciele Holandji, Belgji i Szwajcarji. Z 
punktu widzenia ekonomicznego kraje, 
które zajęły takie stanowisko, mogą 
wziąć udział spokojnie w konferencji lon 
dyńskiej, nie trzeba jednak zapominać, 
iż w pewnej chwili nastąpi nacisk poli­
tyczny, by skłonić Francję do ustępstw. 
Rozpoczną się rozmowy o długach i re­

dukcjach zbrojeniowych. Należy przy­
pomnieć, kończy dziennik, oświadcze­
nie Tardieu, iż dopóki Niemcy nie za­
płacą odszkodowań, nie może być mowy 
o spłaceniu długów Stanom Zjednocz©' 
nym. 

Paryż, 1 maja. 
„Petit Journal" komentując wyniki 

rozmów waszyngtońskich, przychodzi do 
wniosku, że osiągnięte rezultaty mają o 
wiele większe znaczenie pod względem 
moralnym, niż pod względem praktycz 
nym. 

Dzięki dobrej woli Roosevelta, Her-
riota i Mac Donalda w Waszyngtonie 
przyszła na świat zdecydowana wola 
współpracy światowej. Nie należy sobie 
jednak robić żadnych. iluzyj, dodaje 
dziennik, nie należy przypuszczać, iż 
wystarcza udać się do lekarza, by wy­
zdrowieć. Po konsyljum, jakie odbyło się 

Rozejm celny—zdecydowany. 
ledgny poząfiuwnu] rezultat narad 

wasiyntgloAskich. 
PARYŻ, 1 maja. 

Z pokładu okrętu „Ile de France" nadszedł kablogram, że Herrlot oświadczył 
dziennikarzom, że otrzymał wiadomość o ZDECYDOWANIU ZAWARCIA RO 
ZEJMU CELNEGO. Była to jedyna w czasie rozmów waszyngtońskich spra­
wa, która pozostała w zawieszeniu i wymagała jak najspieszniejszej decyzji. 

w Waszyngtonie, należy obecnie ocze­
kiwać recepty, której redagowanie zacz 
nie się 12 czerwca na gospodarczej kon­
ferencji światowej w Londynie. 

PARYŻ, 1 maja. 
Nadeszła z Waszyngtonu wiadomoś 

ć, że prezydent Roosevelt ma zwrócić 
się z orędziem do kongresu z żądaniem 

pełnomocnictw dla uregulowania wpłat 
długów wojennych oraz obniżki taryf c 
elnych. 

Zwycięscy lotnicy polscy 
w e Włoszech. 

Rzym, 1 maja. 
Na lotnisku w Littorio wylądowali 

dziś powracający z Palermo lotnicy pol 
scy płk. Kwieciński i kpt. Hirszband. 

W dniu jutrzejszym lotnicy startują do 
lotu przez Zagrzeb i Budapeszt. Do W a r 
szawy przybędą oni we środę. 

Angielski minister spraw 
zagranicznych—chory. 

Londyn, 1 maja. 
Sir John Simon poważnie zaniemógł 

wobec czego nie wziął udziału w akcie 
podpisania angielsko - niemieckiego u-
kładu handlowego. /• 
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Z j a z d a d w o k a t ó w 
w e L w o w i e . 

Lwów, 1 maja. 
Dnia 29 ub. m. odbyło się tu posiedzę 

nie zarządu głównego związku adwoka­
tów polskich przy udziale delegatów z 
całej Polski. 

Obrady toczyły się pod przewodni­
ctwem mec. Dzięgielewicza ze Lwowa 
i adw. Kobylińskiego z Katowic. 

Po dwudniowych obradach zjazd u-
chwalił szereg wniosków m. innemi w 
sprawie wprowadzenia sądów admini­
stracyjnych, uchylenia ograniczeń orze­
cznictwa adwokackiego, w sprawie zam 
knięcia list adwokackich 1 obniżenia o-
płat sądowych. 

Zarząd główny uchwalił wysłać za­
proszenie na międzynarodowy zjazd 
adwokacki, który odbędzie się w roku 
1934 w Warszawie adwokatom w Bruk­
seli i w tym samym czasie zwołać zjazd 
krajowy adwokatów, który ostatnio od­
był się w Toruniu w roku 1928. 

Z kolei odbyły się wybory nowych 
władz. Prezesem został dr. Antoni Dzię 
giclewicz ze L w o w a . 

1 . M A J A W P O L S C E 
akademje socjalistyczne.—W Warszaw-Pochody u Baczne i a K a a e m j e » u ł . j a n a i y v * n c . — » » 

komuniści usiłowali urządzić pochód, lecz zostali rozproS*• i 
łowy na mieście. Na prowincji ^ 
panował zupełny spokój. Jcdy",.^ 

Warszawa, 1 maja. 
. 0 godzinie 12 na placu Grzybowskim 

zebrał się pochód PPS CKW w liczbie 
okcło 2400 osób z licznemi sztandarami 
i 5 orkiestrami. Po chwili nadszedł po­
chód „Poalej Sjon" lewicy w liczbie o-
koło SOU or.ób z orkiestrą i - dandarami. 

Po przemówieniach okolicznościowych 
utrzymanych w tonie 8poko 'nv;n, ruszy! 
łąc.-jiy pochód PPS CKVC' ; Poalej Sjon 
iew;cy na Plac Teatralny, gdzie został 
rozwiązany. Pochód ZZZ zgromadził o-
koło ¿000 osób i przeszedł z Placu Dąb­
rowskiego na Karową do gmachu , Al-
hambry", gdzie odbyła się akademja. — 
Na Flćcu Bankowym konrniśc i usilowa 
li zorgai. i/ować manifestacja, jednak g:u 
pującycft się rozpędzała policja 

Przy zbiegu ulic Smoczej i Pawie j— 
grupy komunistów w liczbie 100 osób u-
siłowały zorganizować pochód, do czego 

l#'J:ick nic dopuściła po1i ; : v Na Placu 
Teatralnym zebrało się około 6000 lu­
dzi, biorąc udział w pochodzie PPS d. 
Fr . Rew. z 60 sztandarami i licznemi or­
kiestrami. 

** 
* • 

Kraków, 1 maja. 
Święto robotnicze przeszło zupełnie 

spokojnie. Na placu Jabłonowskich pod 
gołem niebem odbyło się zgromadzenie 
ludowe, poczem przez ulice miasta prze­
ciągnął do rynku pochód demonstracyj­
ny ze sztandarami. W pochodzie wzięło 
udział około 1600 ludzi. Ruch tramwajo 
wy był do południa wstrzymany. 

Zagranicą. 
Paryż, 1 maja. 

Pierwszy maja minął spokojnie. W 
niektórych ośrodkach przemysłowych ro 
botnicy porzucili pracę, Zmalał ruch ko-

B a n k P o l s k i s p r z e d a j e j u ż 
bilety skarbowe. 

Warszawa, 1 maja. 
Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra" — 

Bank Polski rozpoczął w tych dniach 
sprzedaż biletów skarbowych z serji I, 
emitowanych przez Skarb Państwa w 
wysokości 75 milj. zł. Bilety te, pomyślą 
ne są, jako krótkoterminowy trzy lub 
sześciomiesięczny papier lokacyjny dla 
instytucyj kredytowych oraz przedsię­
biorstw, obracających większemi suma­
mi gotówkowefnl. 

Podnieść należy, źe ze względu nft 
krótkie terminy płatności, tego rodzaju 
papiery nadają się prZedewszystkiem dla 
lokowania w nich pogotowia kasowego, 
tj. tych sum, które normalnie posiada­
czom wogóle nie przynoszą odsetek, —• 
bądź też dają odsetki nieznaczne. 

Bilety skarbowe, o ile ich termin płat j <L 
ności nie przekracza 3 miesięcy w kaź- : ,> 
dej chwili mogą być dyskontowane — b ' 
zgodnie z art. 60 statutu w Banku Pol- Rf; 
skim. Są one więc najpłynniejszą formą ff 
lokaty i dają ich posiadaczom pełną gwa $ 
rancję zamiany tych biletów skarbo­
wych na gotówkę, nawet przed term' 
nem płatności i to bez jakichkolwiek 
strat kursowych. Jednocześnie bilety 
skarbowe przynoszą stosunkowo znacz­
ny procent, który wynosi dla biletów 3-
miesięcznych 4,5 od sta, zaś dla biletów 
6-miesięcznych — 6 od sta w stosunku 
rocznym. 

Bilety skarbowe wypuszczone zosta­
ły w odcinkach po 1000 i 10,000 złotych. 
Procenty od nich płatne są zgóry przez 
potrącenie od wartości imiennej biletu. 

Terminy płatności poszczególnych bi 
letów ustalane są w momencie ich sprze 
dąży przez wpisanie w odpowiedniej ru­
bryce przez kasjerów Banku Polskiego 
daty wystawienia. Terminy płatności 
przypadają więc za 3 lub 6 miesięcy od 
wpisanej daty, zależnie od rodzaju bi­
letu. 

Z chwilą zapadnięcia terminu płatno 
ści, bilety skarbowe wykupywane będą 
w ciągu 6 miesięcy przez wszystkie od­
działy Banku Polskiego, jak również 
przez inne instytucje, upoważnione przez 
ministra skarbu. Po upływie tego 6-cio 
miesięcznego okresu, aż do czasu prze­
dawnienia, tj. do upływu lat 40-ciu od 
daty płatności, bilety skarbowe wykupy 

wane będą przez kasę I Urzędu Skar­
bowego w Warszawie. 

Bllaty skarbowe mają wszystkie pra 

wa papierów pupilarnych i mogą być u-
żywane przy wpłacie kaucyj, wadjów* 
i t. p. 

• 

le komuniści urządzili wiec n a ' ^ 
placów miejskich, wbrew l0¿?tf 
niom władz. Doszło do bijatyk' ^ 
Policja rozproszyła demonstra» 
resztując kilkanaście osób 

Madryt 
W związku ze świętem p , e r

 VI,(¡ Ł 
—zystkie fabryki były nicc« [ : ^ r 

lany został również P r a v V L j : 

I 
I 

)a ws 
trzymany /.uaiai 
wicie ruch kołowy na ulicach- K, 
zeta dziś nie ukazała się. N a o P 
wincji panował spokój. 

* • 
* P a r y ż , 1 f% 

W Havrze w dokach zasu* 
dziś wszyscy robotnicy. W R')^ 
strajkowali przeważnie r o b o t n i c 
mysłu budowlanego. W Lion l C 

większość fabryk. 

m 

*!ter 

% 
* i 

Wiedeń, 151^ 
Dzień dzisiejszy minął ^ |ora 

" 1 
na prowincji naogół spokojnie- ^ 

Kanclerz Dolfus,. który odij>, 
spekcje formacji wojskowych 
oklaskiwany. Nie doszło nigdz'^ 
ważniejszych konfliktów. W 
aresztowano około 100 osób. 

— S T A R A N I E M B I U R A K O N C E R T O W E G O S T R A U C H A . — 

W sali Filharmonji. 9 maja ( w t o r e k ) o godz . 8 wręcz. 

W Y K Ł A D 

winno PRZYSZŁEJ WOJNY 
( 6 U R 0 P A W S P Ó Ł C Z E S N A ) 

w y g ł o s i wydawca z W i e d n i a 1 1 0 - 2 

L F . E R D T R A C H T 
grup . — Technika p r z y s z ł e j w o j n y . — 

Her 
Z Treści : Kon f l ik t 2 _ 
Po lska , AngIJa, Ros ja . — S p r a w a ukra ińska . — Hit ler , 
Bismarck, Musso l in i , P i ł s u d s k i . — T r a g e d j a Bal l ina, Ra -
thenaua , Ul lste ina. — S p r a w a ż y d o w s k a . — Ostatn ie 
w y p a d k i w Niemczech. — Zadan ia prasy I m ł o d z i e ż y . 

Bilety przy kasie w Filharmonji. 

Dwie loże masońskie 
rozwiązane na Dolnym Śląsku 

Wrocław. 1 maja. 
W Sw'dn'cy na Dolnym Śląsku wła­

dze rozwiązały dwk; loże massońskie: 
.,Herkules" 1 ,.Zur Waren Eintracht". 

L e k a r z - d e n t y s t a 

J ó z e f H a l p e r n 
powrócił 

Piotrkowska 88, tel . 111.52. 

Wielka rewia wojskowa w Moskwie. 
Triydniowe uroczgsloici z okozfi 

świ^tfa 1 maja. 
Moskwa, 1 maja, 

Święto pierwszego maja w nieco od­
mienny sposób i w innej atmosferze ob­
chodziła ambasada niemiecka. Na loka­
lu ambasady powiewały sztandary ce­
sarski i ze swastyką. 

Ambasada niemiecka urządziła dla 
kolonji niemieckiej „wieczór patrjotycz-
ny", na który sprowadzono specjalnie z 
Niemiec kilkadziesiąt beczek piwa i kil­
ka tysięcy par parówek. 

i 
Li 

ROZPORZĄDZENIE O 
RZYSZENIACH STILILE 

weszło wczoraj w ÍV^ 
Warszawa* 1 J « i e 

ii 
h 

Dzisiaj ukazało się rozp° r j , 
ministra oświaty o .slowarzy«* e 

kadcmlckich. d 
Rozporządzenie to Jest u Z . J 

niem ogłoszonej w ubiegłą s 0 " 0 ^ 
ustawy akademickiej. R o z p f " ' 2 ^ / 
stowarzyszeniach wzmacnia P' «»1 

k 

władz akademickich i władz <^ 
wych z ministrem oświaty, i a 

szym zwierzchnikiem nad sto 
niami akademickiemi. ¡5 

Doniosłe znaczenie ma P r z e Z tol 
go rozporządzenia, ustalający- Lj j if Jt 
rzyszenia akademickie mogą °, ^fM-
tylko studentów jednej uczeln' jj 
a tylko minister oświaty w P p » 
nych wypadkach może Z C Z V T ° •'njiii''* 
kładanie stowarzyszeń, 0"e) s% 
studentów więcej aniżeli jedne) W 
wyższej. 1 

Po z a m o r d o w a n a 
zydenta P e r * | l 

Lun** 1 

Na czele spisku, którego 0 

i t t 

'k 

* » 
Moskwa, 1 maja. 

Dziś w Moskwie odbył się uroczysty 
obchód święta pierwszego maja. 

Atrakcję obchodu stanowiła rewja 
wojskowa na Placu Czerwonym, wobec 
najwyższych władz wojskowych i partyj 
nych ze Stalinem, Kalininem i Mołolo-
wem na czele oraz z korpusem dyplo 
matycznym in corpore, z wyjątkiem am­
basady angielskiej, która demonstracyj­
nie nie wydelegowała ani jednego repre­

zentanta podobno na skutek specjalnego 
zarządzenia z Londynu. 

W defiladzie wzięło udział ponad 30 1 
tysięcy wojska wszystkich rodzajów bro 
ni z przewagą oddziałów -niotoryzowa-
nych i technicznych. 

Wojskowa część defilady wypadła 
imponująco. 

W defiladzie, prowadzonej przez 
Woroszyłowa zwracało uwagę 500 lek­
kich tanków oraz około 300 krążących 
samolotów. 

Powszechną uwagę zwracały także 
ciężkie czołgi, produkcji sowieckiej, u-
zbrojone w kilka dział rozmaitego ka­
libru. 

Po defiladzie wojskowej nastąpiła ma 
nifestac,a cywilna. 

Wśród kukieł niesionych w pochodzie 
najwięcej było karykatur Hitlera i „an­
gielskiego imperjalisty". 

Wieczorem odbył się szereg akade-
mij i obchodów lokalnych. 

Uroczystości trwać będą 3 dni. 

prezydent Sanches Cerro sta» 
Hurtano de Mendoza. 

Był on.członkiem stronnic* |/j 
cyjnego „Aprista". Abelardo W ^ 
Mendoza bral osobiście udzi 3 

chu. 0pH* 
W chwili, gdy prezydent ,¡,1 ^ 

park Georgesa Chaveza, w k ' 0 

wała s i ę rewja 2000 członkó^ ^ jj 
sobienia wojskowego, Hurta" 0

 et), 
doza podszedł do automobilu" . 
ta i dał do niego kilka s t r z a ł o w y f 

Sprawca zamachu został p 
żołnierzy, należących do esk° I 
denta. , i e Ą. 

Pogrzeb prezydenta odb?" 
wtorek. W Limie wydano ei>e $ 
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Chile w zamieszaniu jakie P tfs 

zabójstwie prezydenta w L i f l , ł ' J 
sób zostało rannych. • 'wł^' 

W mieście panuje nastrój . yil i 
W zamachu miało brać u^zl.a'|u ̂  
sobników, którzy strzelili 2 

zydenta. 
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Wczora j odbyły się w •" 
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pracy Niemczech 
przemówienia Hindenburga i Hitlera do robotników i młodzieży. 
nastroje antyniemieckie w Izbie Gmirr.-Charnberlain przeciwko 

zawarciu traktatu handlowego z Rzeszą. 
,p . , Berlin, 1 maja. 

Wolska Agencja Telegraficzna) _ 
i i j l , i e f t dzisiejszy był obchodzony nie-

l e uroczyście jako dzień święta 
'narodowej. Ulice i domy bogato 
° r°*ano chorągwiami o barwach 
10"biało-czerwonYch i sztaadarami 

oraz zielenią i transparen-

"""'lUU p o c ^ ° d y przechodziły ulica-

cialny reportaż prowincjonalny 
e * n Y był drogą radjową z pokła-

ij0i°Wca Zeppelin, odbywającego po 
' t , r^żną p 0 Niemczech. 
e
 2 c aly dzień dzisiejszy stacje ra-

i "'emieckie nadawały okolicznoś-
„ D0 Chramy, 

•tł *r«v r l i n a przybyli samolotami dele 
11 | 0 'O b°tników z różnych dzielnic Rze 

Saary i Gdańska. 
4«nk n ' u °dbylo się u prezydenta 
^ cj ł

b u rfia przyjęcie delegatów robot-

_ p r 2 ywitaniu, kanclerz Hitler wy-
t t ^ ^ ó w i e n i e , w którem podkreś-
I V k le c h w i l i « wskazując że tego-
i W • d 1 m a ' a m a n a c e l u z a : n a 

0j||ych n i e ś c i s ł e j łączności mas robot 
PMM c . a * y m narodem niemieckim. 

.JlJf̂ Urg ' e dożyły prezydentowi Hin-

S 

,i» 

> f t ! i c z n e dary, 
H u I" 1. 6 PO nabożeństwach w koś-
'.fy i T k i c h 1 ewangelickich od-
e j . s t źartenie wielkie zgroma 

^ d z i e ż y szkolnej, 
n o Przemówieniu min- propagan-
•łrski ! , b e l s a > aa balkon zamku ce-
Nwu5° w y s z e d l prezydent Hin-

p r « w towarzystwie Hitlera. 
; W f f l ydent Hindenburg wygłosił 

ifftdnu • 0 m ł ° d z i e ż y , wyrażając 
^ O Ś A " * ' aby młodzież wykazała 
S i e 1 °dwagę, cechującą dawną 
^ o £ j m e m i © c k ą , gdyż tylko taka 
I4ltie i.*2 P^rafi sprostać zadaniom 
M, n i *torja stawia przed nicmca-

W zastępstwie chorego Simona odpo 
wiedział wice-premjer Baldwin, oświad­
czając, że Simon nie uważał za odpo­
wiednie odpowiedzieć na protest nie­
miecki, bagatelizując ten protest. 

Wówczas ten sam poseł „Labour 
Par ty" oświadczył, że rząd powinien był 

wogóle odmówić przyjęcia tego bezczel 
nego protestu i zwrócić uwagę rządowi 
niemieckiemu, że parlament angielski 
nie można tak traktować, jak rząd nie­
miecki potraktował swój własny Reichs 
tag. 

Te wrogie nastroje wobec Niemiec 

Konsulat niemiecki w Leodjum-zdemoiowany 
Burzliwa demonsaraicifi aratuhiile-

rowsku 10-Iv§a^czne(So itumu. 
L E O D J U M , 1 maja. 

Przed konsulatem niemieckim w Leodjum miała dziś miejsce burzliwa de­
monstracja dziesięciu tysięcy osób. Sztandary ze swastyką zostały zerwane. 
Policja kilkakrotnie szarżowała nie mogąc opanować tłumu. Lokal konsulatu 
został zdemolowany. 

Jedyną gwarancją pokoju w Europie, 
fest siała groźba utycia silu 

Hfirzeciwho Niemcom. 
Paryż , 1 maja. 

„New York Herald Tribune" twier 
dzi, że Waschington przychylił się osla-

Nieincy jedyną gwarancją pokoju w Eu­
ropie jest stała groźba użycia siły prze-

iwko Rzeszy. „New York Times" przy «,v n u . ^ i i i i i K i u i i v v o y \ . u y m się uaia- C I W K O i^zeszy. „iNew l o r 
tecznie do koncepcji utrzymania „status jpuszcza, że w niedługim czasie W a -
quo" w Europie, opartego na hegemonji Iszyngton zerwie ostatecznie z zasadą 

izolacji Ameryki. Wobec stanowiska zajętego przez 

znalazły swój wyraz w późniejszej części 
posiedzenia w debacie nad zawarciem 
umowy handlowej niemiecko-brytyjskiej 
przedłożonej do ratyfikacji. 

Były minister Labour Party Gruen-
wood ostro skrytykował tę umową twier 
dząc, że rząd brytyjski daje Niemcom 
zadużo koncesji, uzyskując za to nie tak 
znaczny kontyngent węglowy. 

Sir Austin Chamberlain poparł Gruen 
wooda, wskazując, że umowa z Niem­
cami daje ulgi celne Niemcom wzamian 
za kontyngent węglowy który nawet nie 
jest równy kontyngentowi z przed 2-ch 
lat. 

Sir Chamberlain proponował odesła­
nie umowy do powtórnego zrewidowa­
nia, a również były min. Amery przyłą­
czył się do wywodów Chamberlaina. 

Lipsk, 1 maja. 
Donoszą z kól polskich w Bornie, że 

jedna z miejscowych kopalń węgla bru­
natnego zwolniła nagle z pracy kilkuna 
stu robotników polaków, zatrudnionych 
w tern przedsiębiorstwie od szeregu lat. 

J a k o bezpośrednią przyczynę wymó­
wień podano polskie pochodzenie robot 
ników. Na opróżnione w ten sposób miej 
sca będą zaangażowani robotnicy niem-
cy. Wszyscy zwolnieni robotnicy są o-
bywatelami polskimi. 

a r m f c i 
Konferencja rozbrojeniowa stwierdziła, iż policja niemiecka 

posiada pełne wartości wojska. 

jj.'<ly u i ? a c h . przedpołudniowych prze 
.J ^ e l n ; " c a i m miasta olbrzymie pocho 
U Sk 1 ° . W . e w kierunku Tempelhof 
rtfliO'* ur s k a n a wielkiem polu od-

tfWCzysło& zasadzenia dębu ku 
> U ^ o t a Hindenburga. 

ni* X ? . t o ś c l te j wzięło udział 
j pKw °»ljon lud 

Vro|a . Londyn, 1 maja. 
Kief.an.tiniemieckie, panujące w 
Xi ^Uia* ^ ł n 5 j t t uwidoczniły się 

a j Przy nadążającej się oka-
l ^ad « p , 0 s l o w ..Labour Party" za-
N i l a

 ą °dpowłed£ udzielono 
0BV.lnai,a Protest niemiecki w zwiąż-

- " i dyskusją w Izbie. 

fejiottw zrezygnować 
"tępów w Niemczech. 

1«JfSźne L Lipsk, 1 maja. 
c l ) h y W i a d 2 j a n o w l s k o . K i e p u r y z a ^ e " z przedstawicielem je-

Polskich w związku z re-
Sn « m naszego rodaka jako wio ł \vSaka i obywatela Italii wy-

\ ^'emczech głośne echo. 
i Kipizienników przytacza oświad 
\ Q , P ury, że nigdy nie myślał o k\ °^vatelstwa polskiego i go-
V^ e t zrezygnować z wszel 
Hi ;Pów w Niemczech gdy tylko 
5 | ) ' s V v ! l e ^ ] a lego obywatelstwa 

n ' u kontraktu. 

prowokacje 
M i t l erowców. 

.1fjcv , Tarn. Góry, 1 maja. •vu"ocv iar 
l i Ubiegłej nieznani sprawcy 

wysokości 5 metrów na 
\S q'IOI'zu Nowych Rept płachtę 
V A y ,°arwach biało-czerwonych 
}v\tlx 2 naszytą czerwoną swa-
W ° ) v s k ą . 

^ ...konfiskowano a za prowo-
> < c z ę t o p o s z u k i w a n i a -

Genewa, 1 maja. } nich mają charakter efektywów. 
Komitet efekty wów przystąpił dziś Komitet postanowił zaliczyć do efek 

do głosowania w sprawie kategoryj po- ty wów 10 głosami przeciwko pięciu as -
licji niemieckiej celem ustalenia, które z pirantów policji a 6 przeciwko 3 skoszą 

Wzrost hitleryzmu w Gdańsku. 
^ D e m o n s t r a c j a szturmówefc narodowo socja-

iistutcznucfo przed nolsfcim „Sromem JEudomum" 
wiadomości komisarzowi generalnemu 
R. P. i Wysokiemu Komisarzowi Ligi 
Narodów. 

Gdańsk, 1 maja. 
Władze gdańskie pod naciskiem na­

rodowych socjalistów, których poparli 
socjaliści i komuniści, ogłosiły dzień dzi 
siejszy jako święto. Na wielu domach 
wywieszono sztandary hitlerowskie co 
świadczy o wzmocnieniu się wpływów 
narodowych socjalistów. 

W dzielnicach robotniczych gdzie­
niegdzie wywieszono chorągwie socja­
listyczne i .komunistyczne. 

Wieczorem hitlerowcy urządzili ze­
branie, na którem wysłuchano przez ra 
djo przemówienia Hitlera. 

Gdańsk, 1 maja. 
W wiosce polskiej Bełdanowo grupa 

złożona z około 60 członków tak zw. 
„pracy ochotniczej" urządziła demon­
strację przed budynkiem polskiego „Do 
mu Ludowego" wznosząc okrzyki: 
„Niech zginie Polska" , „Obudźcie się 
Niemcy", „Niech żyje Hitler" rzucając 
w okna domu kamieniami. 

Dodać należy, że przed kilkoma dnia 
mi wymalowano na drzwiach i murach 
Domu Ludowego kilka swastyk, gro­
żąc nauczycielowi Grzesińskiemu, który 
kieruje domem ludowym. Macierz Pol­
ska w Gdańsku zwróciła się do senatu 
gdańskiego o przeprowadzenie śledz­
twa i ukaranie winnych. 

Macierz podała również te fakty do 

Komunistyczne magazyny broni 
wykryte przez policję w Zagłębiu Ruhry 

Essen, 1 maja-
Policja przeprowadziła w zagłębiu 

Ruhry szereg rewizyj wśród komuni­
stów w poszukiwaniu bronj i materia­
łów propagandowych. 

W kilkunastu miejscach wykryto ca-

za-łe składy broni i amunlcyj, dobrze 
konserwowane. 

Charakterystycznem Jest że wśród 
bron' i amunicyj znaleziono również a-
munfeję armatnią 

rowanego „Schuppo". Natomiast 11 gło 
sami przeciwko 5 sprzeciwił się zalicze­
niu do efektywów policji w służbie in­
dywidualnej. 

Decyzja zaliczenia aspirantów i sko­
szarowanego „Schuppo" do efektywów 
jest stwierdzeniem, że w Rzeszy obok 
Reichswehry istnieje druga wielotysięcz 
na armja posiadająca pełne wartości 
wojskowe. 

Delegat Niemiec zgłosił zastrzeże­
nie przeciwko głosowaniu. Komitet zaj­
mował się następnie sprawą policji po­
mocniczej i powziął prowizoryczną de­
cyzję niewliczania tej policji w skład efe 
ktywów. Sprawa ta zostanie ponownie 
zbadana z chwilą zebrania szczegóło­
wych danych. 

Genewa,. 1 maja. 
Komisja główna konferencji rozbro­

jeniowej prowadziła dziś dyskusję na te 
mat projektu konwencji złożonego przez 
delegatów Wielkiej Brytanii . 

Dyskusja nie dała pozytywnych wy­
ników. 

Wszystkie artykuły, co do których 
zaznaczyła się różnica zdań i zostały 
zgłoszone poprawki odroczone zostały 
do drugiego czytania. 

Oczekują ożywienia się dyskusji w 
komisji głównej w przyszłym tygodniu 
po zapowiadanym przyjeździe minis­
trów spraw zagranicznych Simona i 
Paul Boncoura. 

Delegacja polska wniosła o przyję­
cie postanowienia uniemożliwiającego 
wcielenie do armji rezerwistów prze­
wyższających poważnie stan liczebny 
dnia. 

Hitlerowcy handlarzami żywym towarem 
Usiłowali oni wywieźć do Prus dwie młode dziewczyny polskie Wilno, 1 m a j a . 

Z Wiżajn donoszą, iż władze granicz 
ne w rejonie Filipowa zatrzymały trzech 
osobników, usiłujących przeprowadzić 
na teren pruski dwie młode kobiety. 

Kobiety te Stanisława Maleszówna,, 
lat 19 i Kazimiera Łubniewiczowa, la t !Kastner i Leszewitz. 
20, z pow. suwąjskiefco zostały zwerbo-I J a k zdołano ustalić w wyniku dal-
wanc rzekpmo do robót tkackich iszego dochodzenia Kastner i Kurtz 

w w » 

W wyniku dochodzenia zdołano u- mają bogatą przeszłość kryminalną. Po-
stalić, iż zatrzymani są nadto brali oni w 1920 r. udział w wal-
HANDLARZAMI ŻYWYM TOWAREM kach przeciwko powstańcom na Górnym 
poszukiwanymi przez policję listami goń Śląsku. 
czerni. Obecnie należeli do oddziału hitlero-

Nazwiska ioh brzmią: H. Kurtz, J . | wskiego w Ełku. 
Zatrzymanych handlarzy żywym to­

warem skierowano do dyspozycji odnoś 
nych władz. 
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N a i w n y c h n i e b r a h . 
Kupcowa padła ofiarą tricku 

złodziejskiego. 
Kupcowa z prowincji, p. Kenigsblatt,i 

jechała dorożka na dworzec autobusowy I 
przy ul. Łagiewnickiej. Ody. wehikuł mi-, 
jał ulice Drewnowską, do dorżki przy- i 
skoczył nagle jakiś młody człowiek i 
porwał najmniejszą paczkę z tych, jakie 
leżały obok kupcowej. 

Dzielna niewiasta nic przeraziła s i c 
zeskoczyła z dorożki i puściła sic w po­
goń za złodziejem. Opryszek, po kilku­
nastu metrach pogoni, dał za wygraną: 
rzucił paczkę i zbiegł. 

Zadowolona kupcowa wracała ku do­
rożce. Wzrok jej padł na siedzenie: 
omal nie zemdlała. W dorożce nie było 
ani jednej paczki i to z tych większych! 

Na tern polegał trick. Podczas gdy 
jeden złodziej uciekał, odciągając kup­
cową z pola działania, drugi ściągnął 
z dorożki resztę towaru. 

P . Kenigsblatt ocenia straty na oko­
ło 500 złotych. Dochodzenie w toku. 

Ś m i e r ć d z i e c k a 
pod kołami samochodu. 

W dniu wczorajszym na ulicy Wol-
borskiej przed posesją 28 miał miejsce 
straszny wypadek samochodowy. 

Na przechodzącą przez jezdnię 5-le-
tflią córkę handlarza Kindę Dzioba, a a - ' 
jechał jadący w wielkim pędzie samo­
chód. 

Dziecko dostało się pod koła samo­
chodu i doznało zmiażdżenia czaszki o-
raz ciężkich obrażeń klatki piersiowej i 
rąk. 

Szofer, widząc, co się stało, przyśpe 
szył biegu i umknął. Ranną przeniesiono 
do pobliskiego składu, dokąd przybył 
niezwłocznie lekarz pogotowia. Ranna 
zmarła przed przybyciem lekarza. 

Powiadomiona policja wdrożyła ener 
giczne poszukiwania za zbiegłym szofe­
rem. 

Najjaśniejsza gwlazuq . . . 

eia S a i » S u i n a « M l n u 
raz I-szy razem na ekraałc w potężnym dramacie zmystńw 

K'aAnrogram: Wspaniale dodatki dźwiękowe i aktualn-krajn 
Początek: 4 , 6, 8 l 10 w. 

Nagła śmierć atlety 
bawarskiego we Lwowi* 

Wielką sensację w sferach s 

v.ych 'Lwowa wywołała wiadottl 
nagłej śmierci atlety bawarskiego* 
cha, biorącego udział w międzynji 

iaki 
Lwom 

z m a f 
rafl 

tek 

P a b i a n i c e . 

Nieście pomoc 
b e z r o b o t n y m . 

. W S T A W A SZKOLNA. 
Pabianickie ognisko związku nauczy­

cielstwa polskiego organizuje w dniach 
2, 3. 4 maja wystawę robót ręcznych i 
rysunków uczniów pabianickich szkół 
powszechnych i średnich. Wystawa 
mieścić się będzie w gmachu szkoły po­
wszechnej im. Grz. Piramowicza w P a -
bjanicach przy ul. Zamkowej 65. 

W y s t a w a nosi charakter eliminacyj­
ny przed ogólnopolską wystawą tego 
rodzaju we Lwowie. 

TYDZIEŃ HARCERSKI . 
W. dniu 30 kwietnia rozpoczął się w 

Pabianicach tydzień harcerski. Kierow­
nictwo pabianickich drużyn harcerskich 
opracowało oryginalny program tygod­
nia, który obejmuje zajęcie w każdym 
dniu tego okresu. 

Do najciekawszych punktów pro­
gramu należeć będzie bieg naprzełaj z 
przeszkodami, kiedy to harcerze nie-
tylko, że będą musieli szybko pokryć 
określoną przestrzeń, ale w drodze w y ­
konać, szereg dobrych uczynków i czyn 
ności wykazujących sprawność harcer­
ską. 

Pozatenr dla zuchów/ którzy są kan­
dydatami na harcerzy,, przewidziano pu 
szczanie barwnych latawców na bło­
niach miejskich. 

Protektorat nad całością uroczysto­
ści objął przewodniczący koła opieku­
nów harcerstwa p. dyr. Teodor Both-
ncr. 

R O B O T Y PUBLICZNE. 
Na skutek wezwania urzędu woje­

wódzkiego magistrat przedstawił plan 
prac na robotach publicznych z fundu­
szu pracy. 

Plan ten obejmuje całkowite wy­
brukowanie ulicy Legjonów, następnie 
ulicy Leśnej aż do lasu miejskiego, wre­
szcie regulację stawu miejskiego i rzeki 
Dobrzynki na terenie miasta. 

Do powyższych robót należałoby 
zaangażować 1000 robotników. Koszt 
wykonania tych prac wynosić ma 700 
tysięcy złotych. 

Urząd wojewódzki skłonny j e s t . 
przyznać Pabianicom z funduszu pracy 
jedynie tylko 200 tys. zł., przyczem 
kwotę tę chce traktować, jako pożycz­
kę na 5 lat, na 2 procent rocznie. 

Magistrat stoi na stanowisku, że 
ostatecznie może tytułem pożyczki za­
ciągać z funduszu pracy kwoty, po­
trzebne na materjały budowlane, ale 
robocizna musi być pokryta z dotacyj 
bezzwrotnych; tak, Jak było dotychczas 

Zaznac&yć, należy, że Pabianice pła­
cą podatku ną ..fnndjasfi,^ prjacy,. ok;ołp 
1 miliona złotych". 

wym turnieju zapaśniczym, 
ku tygodni odbywa się we 

Jak stwierdzono. Urnach 
gle na udar serca w czasie P ° 
treningu. 

Należy zaznaczyć, żc Urbach W 
• :ym z czołowych zapaśników 
skich; a w ostatnich czasach 
uwukrotnic pokonany przez 
Polski Sztekkera. 

O s u n ! ą c f e s i ę 
na tor kolejowy 

Na terenie stanisławowskiej 
kolejowej na 86 kilometrze szła14 . 
latyn — Worochta — WoronienK»j 
neła się w dniu wczorajszym s " . 3 
sypując tor kolejowy na długości J 
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Pociąg Nr. 3114, który » , a J F,f,lo$ 
tym szlakiem zatrzymany zosta' 
cji Worochta na przeciąg 44 n 1 1 "" 
czasu uprzątnięcia toru. 

Wypadku z ludźmi nie był" 

„Corso." 
..WIĘZIEŃ Z CAYENNY" 

Na ostatni przebojowy progw 
składają, się dwa sensacyjne filmy "jj 
z Cayenny'' z niezrównanym Victor*? ' 
glen i czarującą Helen Mack w ro' 1.., 
oraz „Kult ciała*' z Victorem Varcony1 

Pctersen-Możżuchinawą. 
„Więzień z Cayenny", wielki 4 r * f (fS^s? 

sacyjny z życia parysk;>oh apaszów, )«* Jflk, 
zbiegłego galernika, który po dlugie l| ., 'l 1 
odnalaał swą córkę w spelunkach slol"^ ' A 
ta. Ogrom miłości ojcowskiej nie P0*.' ł S 
lemikowi wyznać prawdy i przyzna' Pr^e 

coslwa. Dla szczęścia swej córki okraf 3
 t [ 

i ginie męczeńską samobójczą śimercia • : < 
ziemiach Paryża. g ^'k; 

Akcja tego filmu_toozy się w n a£ e f
1 1(i % 

wicznem tempie, 
dwuch więźniów z 

Film zaczyna »1« (ftl, ] 
kolonii ^p:Ąhz{ 

T\VI 

Jednemu tylko udaje się zbiec, Na*'*' ffm^y. 
przenosi się do Paryża, gdzie z"le*i]L* fili , 
•stacza .l^W<z<*n<iy>Mst'<ti&itni » ^ 1 
pragnąc oswobodzić swą córkę •^"^ j j 

C 

Obsada filmu artystyczna. W ,rc" I1,(i ł<C|] . 
znakomity Vietor Laglen. SekunduK -nĄ p ' 

„Polonją" do Afryki. 
Dalekie lądy, dalekie morza... Palmy, 

drzewa pomarańczowe, kwiaty koloro­
we i pachnące tak mocno — jak mocno 
świeci słońce w tych stronach, „gdzie 
cytryna dojrzewa".. . 

Ile nostalgji jest w samych nazwach 
tych światów, ile w nich naszej tęskno-! 
ty... 

Nikt tego lepiej nie oddal w słowach 
ponad autora sztuki „Marjusz". S t a r y 
marynarz oszalał z żalu, że nie może ża 
glować po obcych wodach i zawijać do 
coraz innych, słonecznych portów. Nę­
dzarz, odziany w łachmany, żyje sło­
wami, które dla niego są pełne bolesnej, 
rwącej serce i duszę treści. Marjusz sie­
dzi z Fanny nocą w porcie. Głucho w y ­
je syrena jednego statku, drugiego, dzie 
siątego... Ten odpływa do Honolulu, tam 
ten do Singapore, inny płynie na C c y -
lon... Marjusz słucha jak syreny śpiewa 
ją o dalekich krajach i wspomina o Fan­
ny, która jest blisko, która go kocha. — 
On kocha i tęskni tylko za tern — co jest 
dalekie i nieznane. Światła latarni mor­
skich, które są oczami portu na nieogar-
nięty ocean, oświetlają drogę. Droga 
nie ma kresu, gdyż wiedzie ku słońcu, 
ku temu, co jest inne. 

Tych trzech nazw portów południo­
wych wystarczyło dla tysiąca skoja­
rzeń i tysiąca tęsknot. Jak wygląda 
świat, w którym jest wieczne lato? Jaki 
jest cień palmy? Jak śpiewają, słowiki 
w. Sewilli i jak noszą szale andaluzyj-
ki?. . . 

Pojechałem. Rzuciłem się w wir wy 
datków, jak rzuca się człowiek w zim­
ną wodę. Tylko -pierwszy moment jest 
straszny, kiedy dech w człowieku za­
piera. Potem musi być dobrze. 

• • • • . . . , M i 
Trzeciego kwietnia uśmiechało się 

do nas słońce, kąpiące się w Bałtyku. 
Czwartego kwietnia, piątego i szóstego 
jeszcze tuliliśmy się na wysokości Nie-

południe. Zamieszkaliśmy na dziobie, 
rozkładając na nim swe fotele, jakąś 
książczynę, która straciła nadzieję, żc 
zostanie uczciwie przeczytana, aparat 
fotograficzny i lornetę... Na dziobie to­
warzyszami naszych spragnionych wi­
dzenia oczu i powietrza płuc — było 
niebo i morze, słońce, gwiazdy i wia t r— 
ciepły już i łagodny. 

Okręt kołysze się lekko, dziób pod­
nosi się miarowo jak pierś przy oddechu 
Gdy leżeć w dzień na pokładzie z cie-
mnemi okularami na oczach — powie­
trze jest przesycone słońcem: światło 
przenika do duszy razem z powietrzem 
do płuc. Wieczorem — jakaś oddalona 
gwiazda kołysze się po niebie wielkie-
mi łukami kołysań statku: w tych we­
sołych szerokościach nawet gwiazdy 
zmieniają tryb życia... 

Tak było przez długie godziny i krót 
kie, o wiele za krótkie, dni. 

pierwszym barze — A — czŷf.h'c 

mister J immy, zwany przez w"s •I 
profesorem nie tylko dlatego. -M 
ośmiu językami, ale przedews" v|; 

dla swej głębokiej wiedzy 1 >tf t J 1 : 

cocktaili. Co noc — syci mor*a 1 \ M 
odwiedzaliśmy .profesora 4 ', J i c 

• , 'H . konstelacje... na butelkach ^°^TOi W 
fesor wykładał metodą nawsk^ V L, 
dową. Czy kto wie, co to jest . 1 , , * 5 

* 

leans Gin Fizz? Czy kto wie 
słowo pisze?... Profesor 
nas w arkana mieszania 
wach równic dalekich jak ^ J C ^ L J * 
t ó w . mórz południowych- ìi^'y, • ™ 
z głowami ciężkicmi od... w ^ 0 * ^ [i) | 

W sali C — na m i ę d z ^ i f Sr „ u / i e c z o / ' s . „gra" od czasu do czasu wiecz" '^ 
no. Przeważnie połowa o ś m i 0 3 . ^ , 
filmu. W pierwszych rzędach ^'A 
wolno: obraz załamuje się ' p ° dffa 
happy-endowy może wypaść " ĵĴ u, 
pnej wycieczce również a k u r a t . V T S 
nie pan Y., tak jak się wydarzy' ffa 
szej wycieczce. 

• * 

» 0 1 

Trochę cyfr. Na „Polonji" było 330 
mice, Belgji i nawet Francji w futra i j turystów. Do Lizbony jechał z nami p. 
pledy. , (min. Jan Piłsudski, p. marszałek'senatu 

Płynęl iśmy. prosto do Lizbony: jak Szymański, kilku profesorów wyż-
najprędzej dotrzeć do słońca, które grze j szych uczelni i między innymi profesor 
je, do zieloności i pogody. Odo Bujwid — jeden z pionierów espe-

Siódmego kwietnia, zawsze uroczy- ' ranta. W Lizbonie oczekiwali go ludzie 
sty. pan radca X. zdjął kołnierzyk, zdjął . z zielonemi gwiazdami w klapie, w Ma-
koszulę i buty. Wystawił na działanie Jadze dzieci ze szkoły powszechnej od-
już palącego słońca bujną, zlekka siwa- śpiewały hymn esperancki, powiewając 
wą wegetację na swych piersiach. — , wielkiemi sztandarami. 
W ten sposób powitaliśmy słońce. W , P a n i e były w mniejszości. Przeważali 
kilka godzin po inicjatywie pana radcy ; oficerowie: bardzo mili. bardzo kultural 
dookoła basenu na dziobie statku utwo-!ni , bardzo weseli. Porucznik Hejbowicz droga na rufę i na pokjao ^ 
rzyła się grupa osób w spodenkach i ko aż z Baranowicz — był najpiękniej- m ' e j s c e wyznań miłosnych 1 ^ 

Trzeciego kwietnia miała wyruszyć j stjumach kąpielowych. szym wykładnikiem tego, co zdawało- P ° c z y n a ń . Za statkiem leży ^0{VĄ 
.Polonia" z Gdyni do Lizbony, Cgsa* *.* by się dziś istnieje już tylko jako s łowo: d f u S ° b l a ł a d r ° £ a z P i a n . y n | f ; i 
blanki i Sewilli. Casablanca — „Biały • Na statku jak w wielkiem mieście, dziarskości, serdeczności i dobrego hu-
Dom". Słońce musi ciążyć na p ł a s k i c h ' W tych 15 tysiącach ton pojemności! moru kawalerzysty. 
dachach tego miasta, skoro je nawet j , .Polonj i " można się tak samo zaszyć i ! Jedzenie — pięć razy. Przez to je-
arabowie nazwali .Białym Domem" (odseparować jak w Paryżu i Londynie. 1 dzenie nie można się nawet wyspać po-
Sewilla. stolica Andaluzji — najbardziej 1 Są tam miejsca, gdzie prócz szeptu fal rządnie: już o siódmej bije po kabinach 

Za kominami, na środku sta 
najmniej kołysze — jest cent; M 
towarzyskiego. Tam p o j a w i a j J 
nie w pięknych piżamach VTfy\Ą 
nicm i pięknych sukniach P o t J iA 
Tamtędy idzie się do baru A" 
najdroższych, do salonu ^xl\^i 

b ' 

którym grały bez przerwy z c S p 

Idżystów tamtędy wreszcie-^ 
kład n^ j j 

ri* i 

Ł?3 

l pum* 'T e - r t i ^ 
ocean ją wygładza powoli, a• j n. 
nie. Ten widok g a s n ą c y c h ' b najf-jl 
tności jest mimo wszystko v 1 
podatnem tłem dla tych, K l ych 
tern mówią sobie o stałości ^ -

hiszpańskiej prowincji Hiszpanji. tej Hi - ' i .poblysków słońca na wodzie, nie do- gong: wstawać na śniadanie! O pól do 1 ^watosci swego entt ^p,yn» 
szoanji która jest wyspą egzotyzmu w chodzą ani szepty plotek, ani błyski pierwszej obiad, który nazywa się lunch, szóstego dnia zegim,' 
morzu'szablonu Europy: Lizbona — zu- oczu flirtujących. Takicm miejscem jes tIO pół do czwartej podwieczorek. O siódjdo portu w Lizbonie, 
pełnie obca zupełnie nieznana • stolica dziób statku — jego cypel, który w ) m e j kolacja. Kuchnia i jadło jest na stat-
obcej i nieznanej Portugalii. Uierwszą stronę był stale wysunięty Hal kil najlepsze i najobfitsze. B a r ó w jest 3. 



w 
eikie powodzenie 
loterji P a ń s t w o w e j 
związku z dalszem udoskonale-

•fcn«, p l a n u 8 r y d a l e s i e - zauważyć 
zainteresowanie 27-a Loteria Łilw- Szczególnym popytem cieszą 

la« n a iwlckszej w Lodzi kolektury 
'J « (Piotrkowska 22 i 66) z powodu 

k , e lklch i częstych wygranych. Cią-
Kf? e l-ei klasy rozpocznie się Już 
KPtcęj trwać będzie 5 dni. 

°bór rocznika 1912 
jj 'ozpoczyna się dziś. b/c' ye wtorek, dnia 2 b. m., od go-
Ł ^ rano winni się stawić do prze-. paskowego: •foJ i k°misią poborową Nr. 1 (Al. 

frS*--21) P ° b o r o w l rocznika 1 9 1 2' 

Ś W I Ę T O 3 . M A J A 
o b c h o d z o n e będzie w Łodzi bardzo uroczyśc ie przez wszystkie 

sfery społeczeństwa. 

N a b o ż e ń s t w a , p o c h o d y , d e f i l a d a i a k a d e m i e . 
(i) Święto 3-go maja obchodzone dla 

upamiętnienia historycznego faktu — 
uchwalenia konstytucji przez sejm czte­
roletni, obchodzone jest w podniosłym 
nastroju przez całe społeczeństwo. Roz­
poczyna się orjo już w przededniu, a 
więc dziś w godzinach wieczornych, 
kiedy zatrzepoczą na bramach domów 
chorągwie o barwach narodowych i 
rozlegną się dźwięki capstrzyku odegra 
nego przez zespoły orkiestrowe woj­
skowe, policyjne, p. w. kolejowe, straży 
ogniowej i młodzieży szkół średnich. 
Orkiestry te przejdą przez wszystkie 
ulice miasta przy świetle pochodni. 

i 

Będzie to pierwszy zwiastun święta 
majowego. Drugim będzie pobudka ode­
grana przez orkiestry wojskowe w śro­
dę rano o godzinie 6.30, która zbudzi 
wszystkich mieszkańców, przypomina­
jąc im o cpokowem zdarzeniu, które 
jest największą chlubą narodowa. 

Program obchodu święta w Lodzi 
jest bardzo bogaty. Podamy go przede-
wszystkiem w chronologicznym porząd 
ku, aby zorientować naszych czytelni­
ków. 

A więc o godz. 8 rano odbędą się uro 
czyste nabożeństwa dla młodzieży 
szkolnej i w świątyniach wszystkich wy 

ilillllllillllllllli 

Socjalista-hitlerowiec. 
P. radny Ewald zapomniał , że j e s t w Polsce . 

j E J z k a l l na terenie 2-go komisariatu 
ł*1'Państwowej o nazwiskach na Ute-

B H C, E, F, Q, H. ch. i. j , 

I k0rnisją poborową Nr. 2 (Ogro-
RzV i' Poborowi rocznika 1912, za-

t! ćfw na terenie 1-go komis, policji 
c ^owej o nazwiskach na l i tery: A, 

^ &ttu d komisją poborową Nr. 3 (ul. 
, l f , 0 , v s k a Nr. 165) poborowi rocznika 
S n B ' zamieszkali na terenie 2-go 
, . fH k o r n i s . policji państw, o nazwi-

wszystkie.litery alfa^betu. 
'tifo; • f i 0 m i s i d poborową dia powia-

!*nik R o (Narutowicza ,56) poborowi 
* a 1912, zamieszkali w Aleksan-
•• o nazwiskach na litery 
E, F. Q, H. 

A, B, 

enne wezwania poborowym nie są 
y a t l e i stawić sie winni oni w oz/na-
th? Arminie wraz z odnośnemi do­
datni 1) dowód osobisty lub za-

I ją* '^ 1 * tożsamości osoby z foto-
Itą' 2) zaświadczenie o rejestracji , 
^iarf b r o c z e n i a służby wojskowej, 

'irVû twa szkolne oraz zawodowe 

l r zeźwym i czystym 
tilg-^uwi winni stanąć na komisję w 

Okupują fabrykę 
^yjmując nawet żywności. 

daję powyższe do wiadomości publicz­
nej. 

Dziękując serdecznie za łaskawe u-
dzielenie gościny na łamach poczytne­

go pisma W . Pana, kreślę się 
Z poważaniem 

Marla Kustynowa 
główna opiekunka szkoły powszechnej 

Nr. 144. 
Łódź, dnia 1 maja 1933 r. 

** 
. * . 

W związku z powyższym listem, w 
dniu wczorajszym przedstawiciele czte 
rech frakcji w radzie miejskiej w Łodzi, 
pp. pos. Mincberg, inż. Praszkier, rad. 
Bialer i adw. Weicman wystosowali do 
prezesa rady miejskiej p. Andrzejaka, 
pismo treści następującej : 

„ W związku z listem, jaki ukazał się 
w prasie łódzkiej, a który omawia nie­
słychane wystąpienie rad. Ewalda, pro­
simy uprzejmie o natychmiastowe zwo­
łanie posiedzenia konwentu senjorów 
rady miejskiej, celem zastanowienia się 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz­

czenie na łamach swego poczytnego pi­
sma co następuje: 

W dniu 24 kwietnia r. b. brałam u-
dział w charakterze delegatki szkoły w 
posiedzeniu sądu karnego przy komisji 
powszechnego nauczania. Posiedzeniu 
przewodniczył radny miasta p. Gustaw 
Ewald, członek N. S . P . P. Sprawy do­
tyczyły przewinień za nieregularne u-
częszczanic dzieci do szkół. W większo 
ści spraw przewodniczący uznał za sto 
sowne wyznaczenie wysokich kar. 

Gdy po posiedzeniu czyniłam p. Ewal 
dowi zarzuty, że tak surowo karał, o-
trzymalam taką odpowiedź: 

— „A wie pani, jak żydzi zdemolo­
wali nasze gimnazjum i narobili szkód 
na 50 tysięcy złotych? Ale dostali za to 
na Starówce. To wszystko leszcze za 
mało. Trzeba wszystkim brodziakoin 
głowy ściąć. Hitler jest za litościwy dla 
was" . 

Gdy odparłam na to, że przy rzą­
dach Marszałka Józefa Piłsudskiego ni- nad tą sprawą 
komu się w Polsce krzywda nie stanie, Ch. Mincberg, poseł na sejm, radny m. 
p. Ewald się odezwał : Łodzi. 

— „Wasz ważny Josele tak w a s , G. Praszkier, inżynier, radny m. Łodzi. 
broni, lecz mimo to wam nie pomoże". 

Wstrzymuję się od komentarzy i po-
I. Bialer, radny m. Łodzi. 
Z. Wajcman, adwokat, radny m. Łodzi. 

znań. Po nabożeństwach wygłoszone 
będą dla uczniów okolicznościowo poga 
danki, omawiające znaczenie rocznicy 
święta narodowego. 

O godz. 11 oficjalne nabożeństwo od 
prawione będzie w katedrze przez J . E. 
ks. biskupa Tomczaka. Na to nabożeń­
stwo przybędą przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i miejskich, 
delegacje ze sztandarami, oraz w prze­
ciwieństwie do roku ubiegłego, gdy na­
bożeństwo polowe odprawione zostało 
na placu Hallera, do katedry przybędą 
też oddziały wojskowe, stacjonowane w 
Lodzi, oddziały przysposobienia woj­
skowego, hufce szkolne i t. d. 

Po nabożeństwie, wszyscy biorący 
w mm udział utworzą pochód, który 
przejdzie ulicą Piotrkowską, defilując 
na placu Wolności, pod pomnikiem Ko­
ściuszki, przed p. wojewodą Hauke-No-
wakiem i gen. Małachowskim. Na czas 
nabożeństwa i defilady ruch tramwajo­
wy będzie skierowany na boczne ulice, 
a więc tramwaje, zdążające od Bałuc­
kiego Rynku kierowane będą na plac 
Wolności w ulicę 11 Listopada, Gdań­
ską do Andrzeja, a tramwaje zdążające 
w przeciwnym kierunku kierowane bę­
dą ulicą Kilińskiego, Brzezińską do Ła­
giewnickiej i Bałuckiego Rynku. 

W godzinach popołudniowych odbę­
dzie się koncert orkiestr na placach pu­
blicznych. W teatrze popularnym dane 
będzie specjalne przedstawienie dla woj 
ska 1 policji poprzedzone przemówier 
niem okolicznościowem, które wygłosi 
poseł J . Wolczyński, a w teatrze miej­
skim odbędzie się przedstawienie <3fa 
młodzieży szkolnej. Przemówienie wy­
głosi prezes Najder. 

Wieczorem w teatrze miejskim odbę 
dzie się przedstawienie galowe „Panity-
mężatki" z udziałem p. Wysockiej. 
Przedstawienie poprzedzone zostanie 
przemówieniem, które wygłosi prezes 
Z. Fiedler. 

Komitet obchodu święta narodowe­
go dokłada wszelkich starań, aby ob­
chód wypadł imponująco i był wielką 
manifestacją ludności naszego miasta ku 
upamiętnieniu wielkiej chwili 1791 roku. 

1 . M A J A W L O D Z I . 
^ * h b ^ t i » S ^ ' ^ } G z ę ' s c i o w y strajk w fabrykach . -Wiece i p o c h o d y partyj soc jal istycznych 

a y 2 na Przez cały dzień panował spokóf. 
.sinicy, pragnąc zmusić wtaści-

wypełnienia warunków, posta-O 0 w a ć fabryk- P ° zakomu 
E^h ? ' K S w y c h żądań zamknęli się w 
Cclityjj^rycznych, nie wychodząc ani 

" a j ą c ! 
ani też nikogo do siebie nie 

, A / u ż kilka dni trwa 
*Vłv ^ n i u wczorajszym na tern tle 

tiilt^sie. wypadki omdleń wśród ro-
\ M .wskutek wyczerpania i głodu 
I J l n i e udawała się do fabryki ka-
itlląj&otowia, niosąc chorym pomoc. 
f̂Wu robotnice Józefa Krzemińska 

hlr, 148), Henryka Głogowska 
S 4 ) 1 I r m a Kajdaner (Be -
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Zgodnie z tradycją odbył się w dniu 
wczorajszym • w Łodzi obchód t. zw. 
święta socjalistycznego. 

Zasadniczym wyrazem święta było 
nieprzybycie do pracy pewnej części ro 
botników i pracowników z fabryk oraz 
zakładów użyteczności publicznej w Ło 
dzi. Ten jednodniowy strajk odbił się 
tylko na uruchomieniu fabryk w dro­
bnym przemyśle, zatrudniającym po kil 
kanaście lub kilkadziesiąt ludzi. Te fa­
bryki b y ł y częściowo nieczynne, gdyż 
właściciele nie chcieli uruchamiać war­
sztatów przy niepełnej liczbie robotni­
ków. W średnim i dużym przemyśle na­
tomiast praca odbywała się normalnie, 
udziału w święcie bowiem nic wzięli 
jak zwykle robotnicy należący do zwiąż 
ków chadeckich i „Praca" , członkowie 
Ch. D. i N. S . P . W tych warunkach nie­
przybycie pewnej liczby robotników 
nie spowodowało zawieszenia pracy. 
Nieczynne były tylko zakłady przemy­
słowe „Widzewskiej Manufaktury". 

Naogół jednak, jak nas poinformowa­
no, tegoroczna abstynencja robotników 
w fabrykach w dniu 1 maja była znacz­
nie mniejsza, niż w latach ubiegłych. Po 
dobnie było i w zakładach użyteczności 
publicznej. Magistrat zapowiedział, że 

udział w obchodzie, jednakże potrąco-l natychmiast zlikwidowane, to też cały 
ny im będzie z pensji jednodniowy zaro| dzień wczorajszy upłynął w zupełnym 

spokoju. bek. B y ć może to spowodowało, ż e ł 
chociaż wielu urzędników do pracy 
nie przybyło, to jednak 
wszystkie wydziały magistratu czynne 

były normalnie. 
Wczesnym rankiem z różnych dziel­

nic miasta ściągać zaczęły na Wodny 
Rynek większe i mniejsze grupy robot­
ników. 

Na Wodnym Rynku uformował się 
pochód, na czele którego i w końcu po­
stępowała milicja partyjna, ubrana w 
niebioskie koszulki, by pilnować porząd 
ku i interweniować na wypadek gdyby 
niepowołane elementy próbowały robić 
zamieszki. 

Pochód ruszył ulicą Główną ku Piotr 
kowskicj . Na ulicy w tym czasie gęsto 
patrolowały posterunki policyjne w heł­
mach stalowych, by przeciwdziałać za­
powiedzianym wystąpieniom komuni­
stów. Dzięki czujności milicji socjali­
styczne! oraz taktowi policji pochód po­
suwał się spokojnie ulicami Piotrkowską 
i 11 listopada na Polesie Konstantynow­
skie. Zanotowano tylko kilka drobnych 
incydentów, kiedy Krupy komunistów 

Na Polesiu Konstantynowskiem pod 
pomnikiem uczestników walk 1905 roku 
wygłoszono szereg przemówień, mię­
dzy innymi mówili senator Kopciński, 
ławnik Purtal i b. sen. Danielewicz. Po 
złożeniu wieńców, pochód został rozwią 
zany. 

O innej godzinie u zbiegu ulic Za­
menhofa i Kościuszki zbierać się zaczę­
li członkowie P . P. S . frakcji rewolucyj 
nej. Pochód ich udał się ulicami Piotr­
kowską i 11 Listopada również na gro­
by bohaterów walk niepodległościowych 
gdzie po wygłoszeniu przemówień przez 
prezesa Płóciennika i p. Kruka, został 
rozwiązany. 

Wieczorem w lokalach poszczegól­
nych organizacyj socjalistycznych od­
były się akademje. Spokój nigdzie n i ; 
zosta! zakłócony. 

nie będzie czynił swym pracownikom j usiłowały dostać się z bocznych ulic do 
żadnych przeszkód, jeśli zechcą wziąć pochodu. Incydenty te zostały jednak 

KONSUL HONOROWY I T A L J L 
P. Stefan Osser mianowany został 

konsulem honorowym królestwa Italji, 
na województwa łódzkie, pomorskie i 
poznańskie (c) 
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M0iYKA~7UUÌC 
TEATR MIEJSKI. 

Królowa ekranu polskiego Nora Ney oraz 
znakomity i popularny gwLuzdor-łodzianin E. 
Bodo, w otoczeniu świetnych artystów W. Gra­
bowskiego i W. Biegańskiego wystąpią raz je­
den w amerykańskiej sztuce R, Niewiarowicza 
„Ludzie na sprzedaż". 

Teatr Miejski w Święto 3-go Maja. 
Rocznice Konstytucji 3-go Maja uczci Teatr 

Miejski uroczystem wystawieniom arcydzieła J . 
Korzeniowskiego „Panna mężatka". Rolę głów­
ną odtworzy dyr. St. Wysocka. 

W czwartek po cenach zniżonych pierw­
szorzędnie wystawiona i zagrana sztuka Fr. 
Schillera „Zbójcy'1. 

„ZIELONA KOTWICA". 
Już w piątek dana będzie premjera lekkiej, 

wesołej, pełnej satyry i przewybornych sytuacyj 
komcdji utalentowanego' felietonisty łódzkiego 
Stanisława Bala, „Zielona Kotwica". 

Jak się dowiadujemy na sensacyjną prem­
iere zjeżdża szereg poważnych krytyków piom 
warszawskich. Bilety już do nabycia w kasie 

TEATR KAMERALNY. 
Zapowiedziana premjera komedH St, Zago-

aa „Bez posagu ożenić się nie mogę'', przesu. 
nięta zostaje na piątek. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem trzy po­
wtórzenia powodzeniowej Ikomcdji Kiearzyń-
sklego „Szczęście od jutra". Ceny zniżona, 
zaimawiań. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa ifi"). 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem dalszy ciąg 

barwnego i ciekawego widowiska w 11-tu obra­
zach p. t. „Podróż naokoło świata w 40-lu 
dniach", według znanej powieści Juljusza Verne. 
Sztukę urozmaicają śpiewy l tańce. 

Jutro o godzinie 4.15 po poł. z okazji ob­
chodu święta Narodowego 3-go Maja przedsta­
wienie bezpłatne, o godz. 8.30 wieczorem zaś 
przedstawienie po cenach zwykłych. 

Bilety do nabycia w kasie teatru w cenie 
od 40 groszy do zł. 1.50. 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd U,. 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w dalszym 

ciągu jubileuszowa operetka w 3-ch aktach p. t. 
„Paganini'1, światowej sławy kompozytora wie­
deńskiego Franciszka Lchara. 

Bilety w cenie od 50 groszy do ri. 3.50 do 
nabycia w kasie teatru, 

TEATR „SCALA"* 
Występy znakomitych gości amerykańskich 

Mlszy i Lucy German cies-zą sic kolosalnem po­
wodzeniem. Publiczność •wzruszona do głębi 
nadzwyczajną grą p. Lucy German 1 jej dosko­
nałego partnera Miszy Germana, darzy ich 
grzmiacemi oklaskami. Sztuka młodego pisarza 
Harrego Kalmanowicza „Matka 1 Teściowa'* gra 
n a jest przez naszych miłych gości koncertowa 
wywierając wielkie wra/.enie. Dziś, we wtorek 
wieczorem w dalszym ciągu ciesząca się nie-
slabnącem powodzeniem „Matka i Teściowa'' z 
Lucy i Misza German w rolach czołowych. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP ORDOKKI. 
Jutro wiec o godzinie 8.30 wieczorem cza­

rować nas będzie w Filhar.raonji niezrównana 
„boska Ordonka" swojemi przepięknemi krea­
cjami aryatycznemŁ Po skońozonom tournee 
Hanka Ordonówna wyjeżdża na czas dłuższy 
zagranicę. Kto więc nie mógł z jakichkolwiek 
względów być na poiyrzednich występach tej 
uroczej artystki, niechaj pospieszy zaopatrzyć 
się w bilet w kasie Filharmonii. 

Dyrekcja, pragnąc uprzystępnić pożegnalny 
ten występ dla najszerszych warstw społeczeń­
stwa, wyznaczyła wyjątkowo niskie ceny, a 
mianowicie od zł. 1 do zł. 5, 

W programie około 20 najpiękniejszych pio­
senek z jej repertuaru. 

DZIŚ ORATORJUM JUDASZ MACHABEUSZ. 
A więc dziś, we wtorek, o godzinie 8.45 

wieczorem odbędzie się w Filhairmonji wielki 
koncert, na którym wykonane będzie wielkie 
oratonjum G. F. Händla „Judasz Machabeusz". 
W konccircio dzisiejszym udzSał bierze około 
200 osób, w tern chóry „Sztr'1, chór chłopców 
wielkiej synagogi, łódzka Orkiestra Filharmo-
niczna, kwartet solistów: S, Krapiwnlczanka (so­
pran), H. Żcbrowsloa (alt), nadkantor M. Kuse-
wioki (tenor) i L. Rjazancow (bas). Przy lorte. 
pianie Ada Surawioz. Dyrygować będzie pjof. 
I. Fajwiszys. — Poz-oslałe w niewielkiej ilości 
bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

WYSTAWA OBRAZÓW PROF. LASZENKI 
i BUNSCHA (Piotrkowska 135). 

Frekwencja zwiedzających wystawę znako. 
miłych artystów wciąż wzrasta.. Rozmieszczone 
w 3-ch wielkich salach sto kilkadziesiąt prac 
budzą ogólne zainteresowanie. 

Wystawa otwarta jest bez przerwy od go-
dziny 10-ei rano do 9-ej wieczór. 

Złodzieje się założyli 
o to , czy Chorzelski potrafi jeszcze kraść . 

Po prowokacji nastąpiła zdrada. 
— Czy też ten Chorzelski potrafi je­

szcze, jak należy, kraść? . . . — T o pyta­
nie dręczyło nietylko p. Malinowskiego, 
sąsiada Chorzelskiego z ulicy Chrobre­
go, ale i całe grono przyjaciół i życzli­
wych Chorzelskiego. B o jak nie potra­
fi — to z czego będzie żył... 

Zastanawiać się było nad czem. — 
Chorzelski siedział raz w więzieniu, sie 
dział drugi — na wolności, miedzy jed­
ną a drugą karą, był bardzo krótko i nie 
zdążył przez ten czas — jakby powie­
dział poeta — „rozwinąć skrzydeł do 
lotu": nie miał wytrychów ani przez 
chwilę w garści. 

Przyjaciele Chorzelskiego dotąd ła­
mali sobie głowę nad sprawą przyszło­
ści egzystencji Chorzelskiego, aż posta­
nowili go o to zapytać. 

Okazja do takiego pytania, które mo­
gło przecież zawierać w sobie poważ­
ną obrazę i uwłaczenie czci fachowca— 
nadarzyła się przy kieliszku. Gdy Cho­
rzelski z Malinowskim byli Już po któ­
rejś tam kolejce „czystych"—padło wre 
szcie pytanie. Przecież od tak długiej 
przymusowej bezczynności można zu­
pełnie wprawę zatracić — a złodziej to 
tak jak skrzypek albo pianista: niech ze 
dwa dni nie ćwiczy — zaraz gorzej 
gra. 

Chorzelski oburzył się. C o ! ? — on 
miałby nie umieć kraść, on nie potrafił­
by dokonać odpowiedniego włamania! 
To ciężka zniewaga. Tego płazem prze 
puścić nie wolno! 

Malinowski dolewał oliwy do ognia. 

W pysku jest każdy mocny — wywo­
dził — gadać łatwo, a robić trudno. 

P o t y pili i p o t y się przekamarzali, aż 
stanął między nimi zakład, 

jedyny w swoim rodzaju. 
Chorzelski ma się zakraść do domu, 

który mu Malinowski wskaże. Jeżeli 
włamanie się uda — to Chorzelski w y ­
grał zakład. Malinowski wypłaci mu 5 0 
złotych, 5 0 niefałszywych złotych w go 
tówce. 

1 7 marca przystąpił Chorzelski do 
wykonania warunków zakładu. Z pre­
cyzją mistrza Arsena Łupin otworzył za 
mek w mieszkaniu, zgóry określonem, 
pocichu jak szczur hotelowy zakradł się 
do pokoi i począł sobie napełniać kiesze 
nic i worek łupem. 

Malinowski odetchnął: nie zginie je­
go kompan, skoro jeszcze tyle potrafi. 
Malinowski westchnął po chwili ciężko: 
5 0 złotych — to duży pieniądz. Szkoda 
takiej sumy. Chorzelski nietylko, że się 
obłupił, ale jeszcze 5 0 złotych żywej , 
niefałszowanej gotówki dostanie. I Ma­
linowski pozwolił sobie na gest, który 
nic nie ma wspólnego z fair play. W tra­
kcie, gdy Chorzelski plądrował w mie­
szkaniu — objekcie zakładu, 

Malinowski pobiegł do komisariatu. 
Chorzelski został aresztowany. Wczo 

raj stanął przed sądem grodzkim. Opo­
wiedział o swym niefortunnym zakła­
dzie z Malinowskim i o tern jak został 
przez kolegę wyprowadzony w pole. 

Rok więzienia kosztował Chorzels­
kiego ten zakład. (G) 

© m 
WTOREK, dnia 2-go maj* 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Pr»*V > l r 

11.50—11 55: Komunikat meteorologie*0' , 
munikacji lotniczej. Jłcr* 

11.57—12.05: Sygnał czasu z WarszaWT' 
z Krakowa. $ 

Odczytanie program" 113 

Spólnik —jak żona... 
Zanim się zwiążesz, dobrze się zastanów. 

Gdyby ktokolwiek zagadnął pana Ig-
nasiaka. co sądzi 0 panu Sobierajsk'm. 
dowiedziawszy się, że łączy ich dawna 
i dobra znajomość-

Znajomość była istotnie dawna, ale 
dobra była tylko z jednej strony: oto 
pan Sobierajski znal dobrze Ignasiaka i 
wiedział, że będzie go mógł podejść i 
okpić. Ignasiak nie znał Sobierajskiego 
' m'ał do niego zaufanie. 

Spotkali s'ę w marcu 1932 r. poczęli 
mówić o interesach i powoli zakiełkowa­
ła, w ich głowach myśl założenia spółki. 
„Spółka szeweka" — tak się miało na­
zywać przedsiębiorstwo, do którego 
Ignasiak miał włożyć 900 złotych. Któ­
regoś dnia Ignasiak istotnie złożył całą 
tę sumę do rąk Sobierajskiego, który 
mial kupić skóry, dratwę, wosk i inne 
artykuły-

, Sobierajski pieniądze wziął- przeli­
czył je i wyszedł na m'asto po zakupy. 
Wyszedł i .więce j się n'e pokazał. Do­
piero drugiego stycznia spotkał go przy: 
padkowo Ignasiak na ulicy. Sobierajski 
został aresztowany. 

Wczora j skazał sąd grodzki Sobie­
rajskiego na dwa lata więzienia. Okaza­
ło się, że Sobierajski był już niejedno­
krotnie karany. 

Rzecz jest pouczająca, szczególnie 
dla kupców: nim się z k'mś zawiążę 
spółkę — należy wpierw wywiedzieć 
się n n'm jaknaszczególowiej. Ojcowie 
żądający od przyszłych zięciów anali­
zy krwi _ S ą może nieco przesadni. Ku­
piec, żądający od swego przyszłego 
spólnika wyciągu z kartotek' karalno­
ści — nic zgrzeszy przesadą- (g). 

12.05—12.10: 
bieżący. 

12.10—13.20: Muzyka z płyt gramofonów' 
13.20—13.25: Komunikat meteorologie*"'-
13.25—15.10: Przerwa. Mir 
15.10—15.15: Komunikat Państw. In*»-
15,15—15.25: Komunikat gospodarczy. , $f 
15.25—15.30; Komunikat Państw. Urz« f l B , 

Flzyczn. i Państw. Zw. Sport. \A T? 
15.35-15.50: Wśród książek - „ P ^ * * 1 ^ 

nowszych wydawnictw:: — omówi 
Henryk Mościcki. .yck. 

15.50—16.25: Muzyka z płyt gramofon0 1:'«J 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli P-

nika egzaminów maturalnych" 
Naczelnik Włodzimierz Gałecki. 

16.40—17.00: Odczyt. koo*» 
17.00—17.55: Koncert symfoniczny w y^Ó*1 

Orkiestry Filh. Warsz. pod dyr. ^ 
Ritclberga (ze etudja). d»l,! 

17.55—18.00: Odczytanie programu «" 
następny. „ U1 

18.00—18.20: Odczyt dla marurzysjW ' 
„Pomjary w przestrzeni wszechś" 
wyguvsi dr. Feliks Durdocki 

IS.2li-l8.25: Wiadomości bieżące. „, j v 

18,25—19,00: Muzyka lekka i tance*0* 
wiarni „Gastronomia", 

19.00—19.20: Rozmaitości. , 
19.20—19,30: Komunikat Izby Przemy" 1 0" 

dlowej w Łodzi. n 
! 19.30—19.45: Feljeton muzyczny p. I- % ' f F 
l wiastkach rasowych w muzyce" — 

p. Michał Konradzki. , 
j 19.45—19.55: Prasowy Dziennik RadioW^ci' 
120,00—21.55: Transmisja z Zagrzebia. * • 

poświęcony muzyce słowiańskiej 
21.20—21.30: Wiadomości sportowe, 

Pras. Dziennika Radj. rtr|ii<* 
21.30—22.00: Muzyka lekka w wyk- u 

P. R, pod dyr. St, Nawrota. . ,«1°'; 
22.00—22.15: Kwadrans literacki—now e" ^ 

ki hiszpańskiej Concha Espiava P-'- " 
22.15-.22.55: Muzyka taneczna. , \f 
22.55—23,00: Komunikaty meteorologie"17 , 

licyiny. qi? 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dat*- " 

AUDYCJE Z A G R A N I C Z N E J 

1 9 . 3 0 . PRAGA. „Chłop filut" 
Dworzaka. T r . z Teatru Naro"" ^ 

1 9 . 30 . BUDAPESZT. „Otello' "U 
Verdiego. Tr . z Opery K r ó l e j j y 

2 0 . 2 5 . L O N D Y N Reg. „Złoto Wtfjjfl 
ra Wagnera. Tr . z Opery K r ó ^ 
w C o v e n t Garden. 

2 0 . 3 0 . S T R A S B U R G . „Donogoo 
Jules Romains. Tr . z P a r y ż 3 : . . , ! ^ 

2 0 . 4 5 . PARYŻ. „Le salon d e J * J J . 

Recamier", słuch. Gabrieli 
2 0 . 4 5 . WIEDEN. Koncert s y m f 0 » 

M . 4 0 . l i ILVERSUM. „Requiem 
kie" Brahmsa. Tr. z Concerts 
w Amsterdamie. 

li* 

NA 3 MAJA DO W A R S Z A ^ , ' ¡, i 
Syndykat Dziennikarzy 

Wagon-Lits, pragnąc uprzystçp f l l 

szerszym sferom naszego miast" 
cie udziału w wielkich u r o c z y s ' 0 ^ ' 1 

, 3 maja, jakie święcić będzie ^ & ! ^ 0
 $ ' ł 

li organizuje w dniu tym wyciecz-k? 
1 licy. V 

r i M a n f z a 

i H e r b e r t M a r s h a l l 

przeżyją szereg atrakcyjnych przygód 
we wspaniałym filmie 

odbędzie się dziś w „Ziemiańskiej" 
W powodzi kwiatów, tonów, barw 
A ż do białego rana 
Spędzi publiczność całą no© 
Wesoła, roześmiana. 
Pierwszńy wiosenny dancing dzl* 
Odbędzie się w „Ziemiańskiej". 
Roztańczy się wytworna Łódź 
W beztrosce wprost szampańskiej. 
Dziewiąta więc, gdy zegar wasz 
Wybije dziś weselnie 
Swe panowanie w kwiatach tan 
Rozpocznie niepodzielnie, 60-1 

„Licytacja mi łośc i " 
4 5 " 2 Wkrótce w „GRAND-KINiE" 

EÜÍEIUÜSZ 
będzie osobiście w kinie „ S P L E N D I D " 
przez w s z y s t k i ' e s e a n s e p o d c z a s w y ś w i e t l a n i a t i lmu 

Cena biletu w obie strony z n l 

zł. 6.85 

Dziś we wtorek 2 maja 
Wielbicielki i wielbiciele króla ekranu otrzymają autografy. 80-2 

lüItillH'lí 

żoc1 

i f , 
„Zielony Express" wyjeżdża ^ e 1 " 

rano z Dworca Fabr. Miejsca n gi ;S ; l v
( 

wane. Zniżki do teatrów i kin- ,r|iOł 

biletów sprzedają Wagon-Lits, * ł 

ska 64, oraz Obris. 

WIDMO PRZYSZŁEJ WO.lNY 
(Europa współczesna) tf)'%i> 

Na powyższy temat wygłosi z n a , W$/j(t 
ca ..Renaissances*' p. L. F. ErdtrachJ¿ PÀ 
dnia 9 maja w sali FUharmonji wy* ? ty:''>' 
niezawodnie wzbudzi w kołach P°%frlc'V 
wielką sensację. Prelegent, znawca " L ^ ' y 
zachodnio - europejskich omówi na flial'V 
własnych spostrzeżeń 1 autentycznego J¡¡. 
hitleryzm, ostatnie wypadki w Nieme* 0!it) c. 
szlość Hitlera, położenie gospodarcze 'nieii".¡;t 
ne Europy, możliwości konfliktu os'îci-" 
sprawę żydowską i ukraińską na t l e

f l rsp í l.|¡l' 
wypadków w Niemczech i stosunek ^ e ^ J ) ' 
snych Niemiec do Polski. Dotychczasowy* 
dy p. Erdtrachta w innych miastach ^ 
się. w wysprzedanych salach. 1̂ -

WKRÓTCE OTWARCIE RESTAURA''1 

WIARNI „SAVOY". „TIS.{^ 
Przygotowanie do otwarcia restai» ycKUj-

voy' 1 wre w całej pełni. P. DobrP ¿ií ¡(j-
szczędzi kosztów ani starań, by P°sLoiiO1?j)' 
cówke te na poziomie zakładów KaS

ta|l0*'^t•t, 

nych stolic europejskich. Rewelacje s l f pr'V 
angażowanie mistrza sztuki kulinarnej-^ F. 
ogólnopolskich związków kuchmistf*„y^y 
autora dziel kulitiarno - gastronorn'e j ¡ j -
Władysława Bawarskiego, który ^ N^'»''^FE 

dzie kuchnią nowopowstałego „Say , ajV' 
zwisko to jest najlepszą rękojmią, '* 
dniejsi smakosze zostaną zadowoleni. 

ZBIÓRKA STRZELCÓW. # & 
W dniu dzisiejszym, t, J. dnia Vfyy 

w lokalu przy ulicy Skwerowej Nr. • |, ^ 
nie 20-ej odbędzie się zbiórka wszyst^' 
ków A.O.Z.S. — Łódź. 

Obecność obowiązkowa, 

http://IS.2li-l8.25
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0 Hugenbergu przyjdzie kolej na P a p e n a . — Z a c i e k ł a walka o posady dla „swoich" ludz 
Trąd hitleryzmu opanował całe Niemcy. 

Działalność czrezwyczaiki "hitlerowskie! w Niemczech. 

^ a ^upamiętnienia urodzin Hitlera, 
Me^ P& U stwowa fabryka porcelany w 
Vą j ^Wypuściła plakietę porcelano­
wa ^c^yyższym rysunkiem, który pra-
Volj"^5lecka określa, jako „eindrucks-
lie D 0 » n > Y y ż s z y rysunek można spokoj-
°a L ^ ^ ^ ć bez komentarzy — daje 

ie>vlaściwe, należyte wrażenie,. 

(rlinŁKyło d o Przewidzenia, trzy „H", 
rNrzV} r g ' H i t I e r 1 Hugcnberg), które 
°2es 2 a u 3 ' , sPÓlkę pod nazwą „Trzecia 
We ̂  * długo ze sobą współpracować 
fjUisi uf?" ^ e d " o z dwojga: albo Hitler foty Ul>, albo on swoich wspólni-
l e r liku i!lle- D z i ś luz wiadomo, że Hit-
aleitychie n l e t y , k 0 Przeciwników, 
'̂ego którzy go do pałacu kancler-

^Vm ^prowadzili, a więc w pierw-
,tahlhelm i e ~ Hugenberga z jego 
I"ebawn l n " N i e u , e S a wątpliwości, że 
{fory i ? 1 Przyjdzie kolei I na Papena, 
•taon... ."no iż grzecznie przykucnął w ary 
* tej s ^ p a f y z ust nie puszcza, będzie 
p a p o w i e r i f ' "kry jówki" wypłoszony. — 
!/ l l sach \\t w 5 e l k i e j reformy rolnej w 
J r2yjemn . S c l l o d n i c h już go zbudzi z tej 
] ° ś c i " . ktrt d r z e m l i i 1 zmusi do „aktyw-

^ svvói a tednak będzie mogła zna-
wyraz w... podaniu o dymisję. 

h l ! * H u h Hugenberga. 
m stosunw^ * y m względem zapanowa-
8 w n i e r n w Niemczech, świadczy w y 

2°na w i r a c j a Hugenberga, umie-
y "W Z " L o k a l Anzeigerze". 
pytania • w i e d z « na coraz to nowe 
j*lych t l Z a z a l e n i a , nadchodzące z li-
w,Prz v i„„ r . 0 n . raz jeszcze oświadczam, 
Se Draw n a s i w kraju mają całko-
Ł s °m n n l e u s tePOwać nieprawnym 
^iska p Z a i m o w a n e przez nich sta-
5>6Ż tysżv^d ̂ z e s z y zapewnił rów-
r» 8 0 run? m stojącym na gruncie na-

ą n c le Z u urzędnikom całkowitą gwa 

IJ^DSS0*01 P o w a ż n e j , 
w? >»ło»«°Z U r n ieniu z kanclerzem Hitle-
u« "'feckft Z a I ) e w n i ć , iż za należenie do 
d ł i c t y a : . narodowej partii nie będzie 
Hv ' l l Ì 6 r v Ł zagrożony żaden urzę-

l^ądu « K o r z y s t a z całkowite! ochro 
b. To 0 1 grodowego". 
tóa- r n W l a d c z e n i e P- ministra Hugen-
V 0 | >ych u. n a c c m uspokojenie za-
obr y c h" Ł a 0 właściwie — „likwido-
<h 2 svt zwolenników daje pełny 
k i b e - J i w Niemczech i świad-

1 S D o k n ^ P l e c z e n s t w i e . praworządno-
*°Ju w tym kraju, dotkniętym 

k £ l a W n ą d e m hitleryzmu. 
1)liruSenbl,rnozemy śmiało powiedzieć, 
> litych . e r £ będzie zmuszony w naj-

t a P i e n i ^ n i a c h do zupełnej kapitulacji 
m a z gabinetu. 

Może w czyjejś głowic powstanie 
wówczas pytanie, co będzie z większo­
ścią parlamentarną, która przecież opie­
ra się na glosach zwolenników Hugen-. 
berga — ! 

odpowiedź jest zupełnie zbędna. 
Parlament niemiecki już zrobił swoje 
i więcej nikomu nic będzie potrzebny. 

Nikomu — t. zn. nawet ew. zwycię­
skim przeciwnikom Hitlera. Parlament 
jest gruntownie i na dłuższy okres cza­
su — zdyskredytowany. 

Do rządzenia potrzebne są zupełnie \ 
inne instytucje. 

Niemiecka czrezwyczajka 
Oto donoszą nam z Berlina: 
Powołana została do życia nowa taj 

na policja, która podlega ministrowi spr. 
wewnętrznych. 

Policja ta posiada liczny sztab pra­
cowników, którzy dbać mają o wyko­
nanie rozporządzenia prezydenta Rze­
szy o ochronie ustroju. M. in, urząd ten 
posiada nieograniczoną władze w kie-
ruku pozbawiania ludzi wolności, w y ­
właszczania, zawieszania i rozwiązywa 
nia związków i stowarzyszeń, oraz prze 
kraczania tajemnicy pocztowej. 

T a specjalna policja właściwie funk­
cjonuje już oddawna, t. j . od pierwszcr 
go dnia „zwycięstwa rewolucji narodo­
w e j " i jej też dziełem było podpalenie 
Reichstagu, Jak i wszystkie aresztowa­
nia, wzgl. zabójstwa przeciwników po-1 
litycznych, dokonane szybko i spraw­
nie „nazajutrz" po zwycięstwie... 

Tak samo stwierdzenie niearyjskie-
go pochodzenia ludzi politycznie nie­

skazitelnych, ale niewygodnych odby­
wa się przez ten tajemniczy urząd. — 
Wszystkie zresztą aresztowania „urlo­
powania" i t. p. represje są tylko na mo 

cy uchwały tej „czerczwyczajki" hitle­
rowskiej przeprowadzane. 

Oto dalsza 

lista ofiar 
Sędzia śledczy zarządził aresztowa­

nie byłego nadburmistrza m. Berlina, 
Gustawa Vossa, pod zarzutem dokona­
nia sprzeniewierzeń, jakich dopuszczać 
się miał na stanowisku przez dłuższy 
czas . 

Po przeprowadzeniu szeregu rewizji 
w Zagłębiu Ruhry, w czasie których 
znaleziono znaczną ilość broni i amuni­
cji, aresztowano 89 osób, m. in. kierow­
nika związku górników niemieckich. — 
Punka. 

W czasie przesłuchania w prezyd­
ium policji w Recklinghausc Funk usi­
łował zbiec, v. 1 skakując z okna drugie­
go piętra na podwórze. Wskutek upadku 
Funk doznał tak silnych obrażeń ciele­
snych, iż po paru godzinacii zmarł. 

W związku z aresztowaniem pewne 
go hindusa pod zarzutem zamierzonego 
zamachu na kanclerza Hitlera, nadeszła 
wiadomość, iż zarzut ten upadł, albo­
wiem hindus odbywał podróż wyłącznie 
w sprawach prywatnych. 

Ze względu na to, aresztowany hin­
dus wypuszczony został z aresztu. 

* 

„Pruski minister sprawiedliwości, 
Kerfl, wydal zarządzenie, w myśl któ­
rego kandydaci na urząd sędziego, pro­
kuratora, adwokata i rejenta w ramach 
obowiązującego prawa stanowić mają 
dobór, nictylko pod względem intelektu­
alnych uzdolnień i kwalifikacyj zawodo 
wych, lecz pod kątem oceny danej Jed­
nostki, która tworzyć ma świadome o-
gniwo całego narodu". 

Łatwo sobie możemy wyobrazić, co 
będzie decydowało o „doborze . 

„Nadburmistrz m. Berlina wydał za­
rządzenie, w myśl którego budynki miej 
skie, wzgl. pojedyncze ubikacje w tych­
że, nie mogą być odnajmowane osobom 
i zrzeszeniom, których polityczna, go­
spodarcza lub kulturalna działalność o-
parta jest na światopoglądzie marksow-
skim. Te same ograniczenia dotyczą 
zrzeszeń i osób wyznania mojżeszowe­
go. 

Również oddalać należy wnioski o od 
najęcie lub wydzierżawienie lokali zrze 
szeniom rzekomo apolitycznym, które 
nie mogą usunąć podejrzenia o ich mar-
ksowskim zabarwieniu za pomocą za­
świadczeń policyjnych". 

A więc „podejrzenie" o światopoglą­
dzie ma być usunięte przez zaświadcze­
nie policyjne, gdyż w przeciwnym wy­
padku można całe życie uchodzić za 
.rzekomo apolitycznego", co Jest w wy­
sokim stopniu nic wskazane. 

Wesołe życie mają ci nasi sąsiedzi 
z Zachodu! 

W końcu zacytujemy jeszcze jedno 
z wiciu humorystycznych zarządzeń no 
wych wtadz hitlerowskich. Otóż komi­
sarz rządowy Dreyher ogłosił następu­
jące oświadczenie: „Kobieta niemiecka 
nie pali. Wobec tego właściciele wszyst 
kich lokali publicznych proszeni są. o 
wywieszenie na widocznych miejscach 
następującego napisu: — „Kobieta nie­
miecka nic pali". 

Wobec takiego rozporządzenia — 
plakatu, która kobieta odważy się za­
palić... A jednak — są jeszcze w Niem­
czech ludzie, którzy nie pozwolili się 
złamać i — walczą. 

Przytaczamy właśnie poniżej list 
prof. Kellera. 

„Nie możemy zrozumieć programu waszej partji".—Legitymacja partyjna zastępuje 
dyplom, wiedzę i doświadczenie.— Polityka antyżydowska szkodzi kulturze niemieckiej. 

Głos niemca, htórg sic; nie p o d d a ł . 
Są kwestje, których się w Niemczech 

głośno nie porusza. 
Po wprowadzeniu reżymu hit 

lerowskiego niemcy nauczyli się mil­
czeć, zupełnie jakgdyby byli rzeczy­
wiście z wszystkiego zadowoleni i jak- ' 
by nic nie zakłócało ich wewnętrznego 
spokoju. A jednak — „coś sie. psuje w 
państwie duńskicm" i są Oni zaniepoko­
jeni tem, co się przed ich oczyma roz­
grywa. 

Z dobrze zrozumiałych powodów niem 
cy nie mają oczywiście odwagi mówić o 
tem głośno, gdyż dzięki zorganizowanej j 
na wzór rosyjskiej „czrezwyczajki" nie­
mieckiej, wyrażanie swej opinji jest bar 
dziej jeszcze niebezpieczne, aniżeli — 
przedtem. 

Znalazł się jednak człowiek, który na 
łamach prasy berlińskiej wystąpił z głoś 
nem oświadczeniem na temat dzisiej­

szych stosunków. 
Tym człowiekiem, który pozwolił so 

bie na takie wystąpienie zarówno ze 
względu na zajmowane przez siebie sta­
nowisko, jak i na osobiste sympatje, łą­
czące go z zagadnieniem narodowego 
odrodzenia Niemiec, — jest profesor 
berlińskiego uniwersytetu, Wolfgang Kel 
ler. Keller na łamach „Deutsche Allge­
meine Zeitung" oświadcza wręcz, że 
właśnie dlatego, ii jest zwolennikiem 
narodowego kursu polityki niemiec­
kiej, poczuwa się do obowiązku głośno 
powiedzieć to, o czem inni mówią nie­
śmiałym szeptem. 

Niepokojącym jest przedewszyst-
kiem, zdaniem prof. Kellera, fakt, że 

wszystkie ważniejsze stanowiska we 
wszystkich dziedzinach państwowego, 
społecznego i gospodarczego życia nie­
mieckiego zajmowane są przez przedsta 
wicieli nowych kół wpływowych, aczkol 
wiek na stanowiskach tych znajdowali 
się specjaliści, odpowiadający całkowi­
cie swemu przeznaczeniu. Patriotów nie 
mieckich niepokoi dalej, iż kierownic­
two wszystkich bez wyjątku gałęzi życia 
powierzone zostało bynajmniej nie ta­
kim jednostkom, które z racji ewych 
specjalnych kwalifikacyj są do tego po-, 
wołane, lecz wyłącznie narodowym so­
cjalistom. 

Ludzie, których polityka taka po­
ważnie zaniepokoiła, „nie mogą wszak 
uwierzyć w to, iż powołanie na to lub 
inne stanowisko zbiega się z należeniem 
danego osobnika do partji narodowo-so-
cjalistycznej". 

„Nawet najbardziej wybitne jednost­
ki zmuszone były opuścić swe stanowis­
ka — pisze prof. Keller, — wyłącznie 
dlatego, iż nie należą do partji. Trudno 
zrozumieć, dlaczego tak się dzieje. — 
Wszak chodzi nie o jedną parję, choćby 
była ona najbardziej godna, lecz o całe 
Niemcy. Wielu obywatelom trudno bę­
dzie zapisać się do partji, gdyż nie mo­
żemy zrozumieć wcale kierunku jej dzia 
łania. 

Przedewszystkicm, jak mamy się u-
stosunkować do przeprowadzanej „czyst 
ki'? Codziennie czyta się o usuwaniu naj 
wybitniejszych uczonych i specjalistów, 
którzy ustępują miejsca ludziom, posia­
dającym legitymację partyjną w kiesze­

ni. Nie szkodzi, iż ludzie ci nie posiada­
ją ani tych wiadomości, ani doświadczę 
nie, jakiemi poszczycić się mogą ustępu 
jacy. Ważne jest jedynie, iż należą do 
partji". 

Głos prof. Kellera stanowi przestro­
gę tem znaniiennieiszą, iż należy on nic 
do opozycji, lecz do kół, których srm 
Hitler poiądzićby nie mógł o brak patrjo 
tyzmu i nacjonalizmu. 

Dalej prof. Keller przeszedł do za­
gadnienia żydowskiego. 

„większość niemców słusznie uwa­
ża, iż mamy prawo kontrolowania skła­
du naszego ciała państwowego i ograni­
czenia udziału żydów w kierownictwie 
najważniejszemi działami życia narodo­
wego. „Zarówno jednak ja jak i moi 
przyjaciele nie możemy zgodzić się z 
tem, ii żyd jako żyd jest niższą formą 
istoty ludzkiej". 

W fundamencie kultury niemieckiej 
— kończy swój artykuł prof. Keller — 
znaleźć można niejeden kamień, położo­
ny przez żydów. I dlatego każde uderze­
nie, skierowane przeciwko wybitnym jed 
nostkom pochodzenia niearyjskiego sta­
nowi niebezpieczeństwo dla przyszłoś­
ci kultury niemieckiej. 

Nocy dzlsicj&zei dyżurują apteki: Sz. Jan-
kielewicza (Stary Rynek 9), L. Stcckla (LŁma-
nowskiesio 37), B. Głuchowskiego (Narutowi­
cza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow-i 
•kiego (Pomorska 92)* 
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BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ. 
Początek seansów w dni pows# 

dnie o 4.30, w soboty i niedziele o 1-el 

Pikantny pełen humoru i arcykomicznych sytuacyl film p. t. 

„ R A J PODLOTKÓW" 
Reżyseria MAC FRITZA W rolach głównych: A n n y O n d r a 

K a r o l Ł a m a c z 
NASTĘPNY PROGRAM „SYN INDYJ" z Ramonem Novarro. 

r>rtr,^ÌCPR0GRAM DŹWIĘKOWY 
DODATEK I AKTUALNOŚCI Z KRAJU 

KINO-TEATR 

NARUTOWICZA 20. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

GRAHD-KIND 
DZIŚ PO RAZ OSTATNH CENY ZN1ŹONEI 

Nasz reporter zanotował... 
Na ulicy Nowomiejskicj najechana została 

Crzez samochód Apolonja Kwast, mieszkanka 
eofilowa, licząca lat 68. 

Lekarz pogotowia stwierdził u poszkodowa­
nej ogólne, ciężkie obrażenia ciała i przewiózł 
ią do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

Szofer zdołał zbiec. 
** * 

Przed domem przy ulicy Śródmiejskiej Nr, 3 
dosta) sic pod koła wozu 26-letni Lajb Grosbart, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 24. 
z zawodu biuralista. Ogólnie potłuczonego Gros-
barta przewiózł lekarz pogotowia do domu. 

W godzinach wieczorowych na ulicy ll-go 
Listopada obok domu Nr. 46 dostał się pod ko­
ła tramwaju linji Nr. 3 przechodzący przez jezd­
nię 33-1 etni Czesław Jaśnie wicz (Leszno 16), go­
niec centralnej ekspedycji magistratu m. Łodzi. 
Jaśniewlcz doznał ogólnych obrażeń cielesnych. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy ofierze własnej 
nieostrożności, przewiózł go w stanie osłabio­
nym do szpitala okręgowego przy ulicy Zagaj, 
nikowej. 

** * 
Ponadto z kroniki wypadków zanotowaliśmy. 
Na własnej posesji przy ulicy Wolborskiej 

Nr. 21 został wczoraj ciężko pokaleczony i po­
turbowany 60.1etni Izrael Szeps. Lekarz pogo­
towia stwierdził rany cięte pleców i urazy we­
wnętrzne i pozostawił poszkodowanego na 

miejscu. 
»* • 

Na stację Ł6dź-Fabryczna przywieziony zo­
stał z Koluszek 24-letni Stanisław Skórski, mic-
srkanicc wsi Katarzynów, pow. brzezińskiego. 
Skórski został napadnięty pod Koluszkami przez 
dwuch zbirów. Rannego z szeregiem ran kłu­
tych i ciętych, odwiozła karetka pogotowia do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. — Policja wdro­
żyła dochodzenie. 

Do zakładu mechanicznego slusarsikego 
fłnny Engelroan i Reżyk, przy ulicy 6-go Sierp­
nia Nr. 70 przybył jakiś robotnik, domagając 
się należności za weksel, który przedstawił do 
zapłaty. 

Engelman, obecny w kantorze, polecił przy­
byłemu zaczekać, co osobnika tak oburzyło, iż 
dobył noża i rzuciwszy się na Engelmana zadał 
mu kilka ciosów. 

Rannego Engelmana, po nałożeniu opatrun­
ku lekarz pogotowia przewiózł do domu przy 
ulicy Lipowej Nr. 50. Napastnika obezwładniła 
przybyła policja i zatrzymała do czasu przepro. 
wadzenia dochodzenia. 

* 

ręcznej roboty na drutach 1 szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie 1 pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z W A N 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwalami Nr Nr. 4. 8 I 14 

Dziś i dni następnych! — Wspaniała komedja muzyczna 
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splenflldlJeao Ekscelencja Subiekt 
w roli tytułowej Eug. BODO w pozostałych rolach Ina BENITA, M. ĆWIKLIŃSKA, K. TO1* 

Początek seansów o godz. 4 po pol. — Passe-partouts i bilety wolnych wejść" nieważne. 
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11 Z Ł O T E S I D Ł A fifi 
Film LUBITSCHA. — Ponadto po raz pierwszy na naszym ekranie rosyjski film w wykonaniu orkiestry bałałajkowej Piotra Biljossa i t e > r ' i 

śpiewaczego M. Wodery p. t. „POD SAMOWAREM" mówiony w fczyku rosyisklm oraztygodnik Paramountu. _ Początek o 
rasse-partaut i bilety ulgowe nieważne. Na poranki ceny zniżone. 
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1 maja na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskie* 
Niefortunne wystąpienia agitatorów komunistycznymi 

Demonstracje socjalistyczne 
Katowice. 1 maja. 

Tegoroczne obchody pierwszomajo­
we w obrębie województwa śląskiego 
miały wszędzie przebieg spokojny. 
W 10 miejscowościach wzięło udział o-
koło 10.000 manifestantów. Charakte­
rystyczna była w stosunku do ub. roku 
mniejsza Ilość manifestantów w obcho­
dach socjalistycznych w Bielsku, gdzie 
nlemcy • socjaliści nosili transparenty o 
treści skierowanej przeciwko Hitlerowi. 

Obchody socjalistyczne w central­
nych obwodach przemysłowych kiero­
wały się do Katowic. W kilku wypad­
kach interwenjowała policja, rozprasza 
jąc komunistów. Do użycia broni jed­
nak nigdzie nie doszło. Należy zazna­
czyć, że przygotowania komunistyczne 
do obchodów pierwszomajowych zosta­
ły znacznie udaremnione. 

Rano zebrało się około 4000 osób w 
hali wystawowej parku Kościuszki. 

Tu z ramienia P P S wygłosili prze­
mówienia adw. dr. Ziólkiewicz, z ramie­
nia niemieckiej partji socjalistycznej po­
seł Kowol i kilku innych. Gdy miano u-
chwallć rezolucję, obecni na sali komu­
niści chcieli sprowokować zajście, jed­
nak przybyła policja przywróciła po­
rządek. 

Wskutek tumultu, jaki powstał, rezo-
lucjij uż nie uchwalono. Ulicami miasta 

przeszedł następnie pochód, który się 
sam rozwiązał. 

Kopalnie i huty pracowały wczoraj 
normalnie. Tylko na kopalni Eminencja 
nie stawiło się do pracy 50 robotników, 
hucie Bismarcka — 83, a w kopalni Pol­
ska, gdzie pracuje 100 ludzi, nikt nie 
przybył do pracy. 

** 
Sosnowiec, 1 maja. 

Dzień 1 maja upłynął w Zagłębiu Dą 
browskiem spokojnie. 

Wszelkie próby demonstracji ze stro 
ny komunistów były przez policję w po­
rę likwidowane. Jedynie podczas roz­
praszania tłumów, kilka osób zostało 
poturbowanych. 

W Dańdówce zebrało się około 800 
komunistów z Klimontowa. Niwki i Mo-
drzejowa. Uformowali oni pochód i ru­
szyli w stronę Dębowej Góry. W dro- ( 

dze rozproszyła jednak komunistów P°-|n 0 ch 'od 
licja. 

W międzyczasie na Dąbrowej Górce 
zebrała się druga grupa komunistów, 
złożona z 150 osób, która zamierzała 
przyłączyć się do pochodu z grupą z 
Dańdówki. I ta grupa została również 
rozproszona. 

W Sielcu zebrała się grupa komuni­
stów, na ul. św. B a r b a r y . Uformował 
się pochód, który ruszył w kierunku S o 

Koło cerkwi zagrodziła d f 0 

tłum rozproszyła. . 
snowca. 
policja i 

U wylotu ul. Piłsudskiego i , 1 

zebrał się około godz. 12 pochód <£• 
nistyczny, ze sztandarem CZG z 
dzi i Piasków. • „iac 

Policja rozproszyła pochód. ' ^r-
raniąc kilka osób i zabierając s Z ^uodl' 

Następnie rozbite zostały P 0 ^ " 
komunistyczne w Milowicach, Za& 
: Dąbrowie Górniczej. ..^H' 

W Będzinie zebrała się grupa ^nfy< koi 
nistów przy ul. Okrzei. Na" p r o ^ ' 2 ^ . 
czną trybunę wszedł Ignacy " ^ y l * 
który zaczął przemawiać. PT 

policja aresztowała go. W S t r ^ } } -
szycach odbył się pochód z w i a Z ^ 0 
wodowego przemysłu chemiczne? 0 

godz. 12-ej pochód się rozwiązał- „ «( 
W Dąbrowie Górniczej zebrał ^ 

złożony ''• ' oo 

Ciągnienie do la rówk i 
1 premja doi. 12.000 Nr. 850560. 
2 premje po doi. 3.000 N-ry 377771 

1329952. 
7 premii po doi. 1.000 N-ry 1438881, 

481290, 1317868. 218399. 1284125, 
1414763, 1459996. 

10 premii po doi. 500 na N-ry 1163553, 
16804, 487443, 567093, 62007. 1265718, 
1287658, 408115, 466446, 632724. 

75 premii po doi. 100 na N-ry:207895, 
476197. 766278. 100045. 1219409. 200976, 
89264, 622282, 213551, 549186. 1099199, 
850270, 358429, 772994, 889947, 8146G7, 

119575, 118487, 580292, 1161017. 137623-
3542, 427530, 472726, 411954, 1404844, 
1348055, 488860, 562022, 175661. 428894, 
1395702. 1491106,861403, 1069160. 995021 
881095, 394951, 457369, 973185. 380782, 
720087, 374831. 1054692. 654478. 1372941 
68278, 857035, 8384, 153889. 372772. 
188719, 575063, 575734, 1353741. 1027747 
1218471, 866430, 1492235, 492978. 218276 
619473, 885019, 1427095, 361815. 629931, 
384957, 686002, 231544, 232283, 688877, 
1237075, 1302538, 846027. 1382328. 

Domu Ludowym tłum, 
osób, który ruszył ulicami miasta-^o' 

Izie, tłum wrócił do Domu ̂  
WCKO, gdzie odbył się wiec. _ 

W związku z awanturami K"1
 a f r 

stycznemi, władze bczpieczeństw" 3 

sztowały około 30 osób. tun^1! 
Po południu zapanował calK ¡U' 

spokój. Akcją dzisiejszą kierowa' * 
spektor Grabowski z Kielc 
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Kur je r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Czeczenia 
Podatkowe. 

T T T T I T T T T T T T T T M I T T T T 

P o d a j e m y p o n i ż e j n a s t ę p u j ą c e d c 
ostatniego orzecznictwa podarko-

S Z e wyroki 

' Ą O C Z N O Ś Ć POSTĘPOWANIA 
'Ł °DPISY AMORTYZACYJNE. 
le tnik popadł w zaoczność wskutek 
& k Z e n ' a z c z n a l l i a ° dochodzie. P o 
L^uteczności wniosków jego w po-
fHifto a n ' u administracyjne™ — płatnik 
i ' s ' s k a r g ę do Najwyższego Trybu 

Administracyjnego, 

Dalszy spadek dolara. 
Obniżył się również kurs funta angielskiego 

innem' na to, że władza wym*a-
W zupełnie dowolnie- bez eksperty-
S„. s t. a , i 'a stawki amortyzacji objektów 
csiebiorstwa. Najwyższy Trybunał 
l u s t r a c y j n y oddalił skargę i wyjaś-

L ' ' e wprawdzie ustawodawca nakła-
«"a władzę obowiązek ustalania odpi-
? amortyzacyjnych przez znawców, 

powołując s'ę 

Bjc-wość co do wysokości tychże, 
' c o — zdaniem NT A — należy ro-

«i|i 
yiko w wypadku gdy okaże się 

w tej kwestji ftl*v s p . 6 r ' powstały 
v Wadzą a płatnikiem; skoro zaś 

lik t Popadnięcia w zaoczność 
stracił prawo czynienia zarzu-

. e mógł skutecznie między nim a 
% u L p ó>vstać 'spór co' do odpisów 

Pitek 

yzacyjnych 

^ M I A R PODATKU DOCHODO­
W E G O A OBROTOWEGO. 

fu tej mierze zapadło orzeczenie, 
Łjj 0 doniosłe a odmienne w pewnym 
V, od judykatury dotychczasowej. 
J f tej judykatury ustalenia władzy 
fo, W e J przy wymiarze podatku 

% $ Z c P o d a t k u -dochodowego- D o -
Ą-cK "iiiekicdy w życju do ra-
^ a n - r 0 ż D i e z n o ś c l "w zakresie opodat* 
itJ'! a- Obecnie Najwyższy Trybunał 

Aj ftracyjny, rewidując dertychcza-
kj,d ludykaturę- utrzymał wprawdzie 
• v niezależności jednego wymiaru 

.^ ' fgo , jednakże ustalił zasadę, że 

W dniu wczorajszym na łódzkim 
rynku walutowym nastąpił nienotowa-
ny dotąd raptowny spadek dolara. W 
godzinach rannych dokonano nikłych 
obrotów po kursie 7.65, w obiad 7.60— 
7.50, w godzinach popołudniowych zaś 
płacono zaledwie 7.40. 

Zdaniem sier zainteresowanych, 
oczekiwać należy dalszego spadku do­
lara, temhardziej, iż na giełdach zagra­
nicznych kurs ten ulega dalszej zniżce. 

W przeciwieństwie do dolarów go­
tówkowych banknotów, dolary złote w 
ciągu dnia wczorajszego notowane były 
pod znaniem tendencji mocniejsze], to 
icż kurs ich z zł. 9.05 do zł. 9.20, noto­
wanych w tygodniu ubiegłym, wczoraj 

zwyżkował do złotych 9.40—9.45. 
Uwzględniając wczorajsze notowa­

nia funta angielskiego na giełdach za­
granicznych, oczekiwać należy również 
spadku funta na naszym rynku, który w 
dniu wczorajszym w obrotach prywat­
nych kształtował się w granicach od 
zł. 30.00 do 30.10. 

Obroty, innemi walutami minimalne, 
przy kursach: frank francuski — 35.25— 
35.30, marka niemiecka 2.05—2.06, szy­
ling austrjacki 97—98, frank szwajcarski 
172 i pół — 173, liry włoskie 46—47 i 
wreszcie rubel złoty 4.90—4.95. 

Papiery wartościowe bez zaintereso­
wania. Żadnych obrotów nimi nie ro­
biono, (c) 

Wycieczka sowiecka 
przybywa 7 maja do Łodzi. 
W dniu 7 mają przybędzie do Łodzi 

wycieczka przedstawicieli sowieckich 
orgaińzacyj gospodarczych. Komitet 
przyjęcia wycieczki opracował program 
pobytu przedstawicieli sowieckich msty-
tucyj gospodarczych w Lodzi, który to 
program przewiduje zwiedzenie fabryk 
przemysłu bawełnianego, przemysłu 
wełnianego i wyrobów dzianych. 

Delegacja sowiecka w czasie swego 
pobytu w Lodź' zwiedzi również szereg 
firm reprezentujących konfekcję dla do­
kładnego zapoznania się ze składami tej 
branży- Celem bezpośredniego zetknię­
cia delegacji sowieckiej z przedstawicie­
lami sfer gospodarczych zorganizowana 
zostanie specjalna konferencja z udzia­
łem przedstawicieli przemysłu ' handlu 
włókienniczego z całego okręgu łódzkie­
go. Goście sowieccy podejmowani będą 
przez komUet przyjęcia bankietem z l'cz-
nym udziałem zainteresowanych sfor. 

U p a d ł o ś c i i 

t ' ^ c i e ustaleń, przyjętych dla tego 
i ° Platn'ka za ten sam okres przy 
k K u obrotowym, dopuszczalne jest 
j 0 'le władza, wymierzająca poda-
™ c h-odowy, przytoczy konkretne 
^Usprawiedliwiające, a to celem 

, i %
l w e n i a kontroli kasacyjne j Naj-

^ e m u Trybunałów* Administracyj-
' t f J ^ 4 *> bardzo doniosła praktycz­

n a . 

l l Y j E S T DOPUSZCZALNE WZNO 
h v & P O S T Ę P O W A N I A W Y M I A ­

NO W ZAKRESIE PODATKU 
U. D O C H O D O W E G O 
£ z * 1 w te j kwest} ' zapadło osta-

tk u Z o w a ż n e 

i . K o n k r e 
orzeczenie NTA. — 

tnego wypadku minister 
wypowiedziało zasadę, że 

i' 

dori ^ t y c z ą c y c h wymiaru po-
Wma godowego, wznowienie poste­
ti' Uzn f ^ e s t woffóle dopuszczalne. 
SHwut z e P°£ląd ten jest mylny. 
f 0 v t y n i ° ° w i e r n ustawa o pod. do-
k \ wprost wznowienia nie prze-

PKólne przepisy o postępowa-
KJeditiau- a c y J u e m tutaj się nie sto-
Vles? e NTA doszedł do wniosku-
C^nle W y k , " c z o n e wznowienie pra-
iJSoiL k o ń c z o n e g o postępowania 
i^Wos , e R ° co do pod pochodowego 

i ' a ł n , k a w r a z ' e wyjścia na 
t okoliczności lub dowodów, 

Ir l*ori , t o t " y c h , których strona nie 
"in ^ v Postępowaniu adim-

t
em (nadmienimy, że już po-

C Q ' ^ ' 1 sam pogląd wypowiedział 
"o pooatku przemysłowego). 

upadłych jednorazowej zapłaty całych 
10 proc. 

Na powyższe warunki wypowiedzia­
ło zgodę 18 wierzycieli na 62.765 zł. i 
nikt poza nimi z wierzycieli nic opono­
wał, wobec czego układ prawne został 
zawarty. 

Na ostatniej sesji w dniu 28 kwiet­
nia rb. sąd, wobec braku sprzeciwów 
ze strony wierzycieli układ powyższy 
zatwierdził, wobec czego zapłata po­
szczególnych 4 rat układu nastąpi po 
2,5 proc. każda w terminach do 28 li­
stopada rb., 28 maja 1934 r., 28 listopsf-

W sprawie upadłości firmy „Bracia 
P y t o w s c y " , wyrób towarów włókienni­
czych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
47 oraz je j właścicieli w dn. 11 marca 
rb. odbyło się ostateczne zebranie wie­
rzycieli, celem zawarcia układu lub 
związku wierzycieli. 

Na zebraniu tern syndyk tymczasowy 
— adwokat Kalecki złożył sprawozda­
nie ze stanu upadłości, z którego wyni­
ka, iż przedsiębiorstwo upadłej firmy w 
okresie upadłości było nieczynne, a biu­
ro przy ul. Piotrkowskiej 47 zostało 
zlikwidowane. Do masy zgłosiło się 

. Bilaus z okresu początkowego upad­
łości zamknięty był sumą 142.708 zł. z 
czego aktywa wyniosły — 45.120 zł„ 
a resztę stanowił deficyt. 

P o przyjęciu przez wierzycieli po­
wyższego sprawozdania, adw. Mosz-
kowski w imieniu upadłych zapropono­
wał układ na 10 proc. bez kosztów i od­
setek z wyjątkiem kosztów protestu. 

Zapłata tej sumy nastąpić miała w 
czterech równych ratach półrocznych, 
licząc zapłatę pierwszej raty od upra­
womocnienia się układu. 

Na wniosek adw. M. Lewity, pełn. 
wierzyciela uzupełnił propozycje ukła­
dowe tern, iż na wypadek niezapłacenia 
2 kolejnych rat, wymagana będzie za­
płata wierzytelności w pełnych 100 
p r o c , zamiast 'projektowanej przez pełn 

. W tym samym dniu .rozpoznawał 
sąd sprawę """upadłości f irniy '„A. M. 
Kryształ" , fabryka wyrobów«^vlókicn^ 
niczych przy ul. Piotrkowskiej 37 i jej 
właściciela, gdzie również w dniu 25 
marca r. b. został zawarty układ, na ino 
cy którego upadły zobowiązał się spła­
cić 15 proc. swych wierzytelności w 3 
ratach po 5 p r o c , z tego termin zapła­
ty I-ej raty ma nastąpić w 1 rok od upra 
womocnienia się układu, a II i III co 
pół roku. 

Ze sprawozdania syndyka adw. Ro-
zenholca wynikało, iż aktywa masy 
oszacowane zostały na 19.430 zł., zaś 
długi zgłoszone do masy przez 31 wie­
rzycieli wynosiły 139.959 zł. 

Za zawarciem układu wypowiedzią 
ło zgodę 22 wierzycieli na 107.603 z ł 

.'1.000 
zgody 

ja przeciwko układowi zgłosiło ti 
,2 wierzycieli na sumę przeszh. 
'zł.' Układ ten jednakże wobec 
większości wierzycieli został zawarty i 
przedstawiony sądowi do zatwierdze­
nia. 

Z wierzycieli oponujących tylko je­
dna firma zagraniczna „Jos . B a i l c t " 
przez swego pelli, adw. Montlaka zgło­
siła w terminie ustawowym piśmienny 
sprzeciw, w którym powołując się na to 
iż upadły nie prowadził ksiąg handlo­
wych i nic przedstawiono na zebraniu 
bilansu jego przedsiębiorstwa, prosił o 
wyznaczenie nowego terminu zebrania 
wichrzycieli i zlecenie syndykowi tfsWiC-
cia tych braków, albo wprost odmówie­
nia zatwierdzenia układu. 

. Do wydania ' orzeczenia 
doszło, gdyż strony najprawdopodobniej 
na skutek toczących się pertraktacyj 
ugodowych prosiły o odroczenie termi­
nu zatwierdzenia układu na dzień 5 ma­
ja r .b . , do czego Sąd przychylił się. 

* -
W sprawie upadłości Jakuba Milra-

da Sąd przedłużyli dalszy termin wyda-
nego listu glcjtowego na 2 mies iące 

jednak nic 

Giełda pieniężno. 
Na dzlslejszem posiedzeniu giełdy walutowo-

dewizowej W Warszawie wraz z dalszymi spad­
kiem kursu waluty amerykańskie] niż-cj kształ­
towały się niemal wszystkie dewizy zagranicz­
ne, za wyjątkiem Paryża i Szwajcarii. Notowa­
no: Nowy Jork — kabel 7.60(—33), Londyn 29.90 
— 29.35 (—45). Paryż 35.11 ( + 1 ) . Szwajcana 
172.40—172.45 (+10) , Hoiandja 358.60—358.50 
(—20), Włochy 46.30 (—5). Drobne rranzakejc 
i z tego powodu inenotowane oficjalnie zawarto 
dewizami na Kopenhagę, po 135 (—200), na 
Sztokholm po 155 (—400). W tranzakcjacli mię­
dzybankowych dewizami na Berlin obracano po 
206.50 (—10). W obrotach pozagieldowych za 
markę niemiecka płacono 204 (+150), za funt 
angielski 30 (-^15). dolar gotówkowy 7.47 
(—38), dolar zloty 9.38 ( + 8 ) . rubel złoty 4.94 
( + 6 ) . rubel • srebrny 1.50 ( + 2 ) . bilon 0.67. 

Akcje. Na rynku akcyjnym obroty minimalne 
Notowano: Bank Polski 73 (—100). Lilpopy 10 
(+25) . Drobna tranzakcje zawarto akcjami Sta­
rachowickimi po 8. 

Papiery procentowe. — Na rynku papierów 

procentowych państwowych i prywatnych rano 
wała naogół tendencja słaba, przy obrotach 
większych dla 7 proc. stabilizacyjnej i S D r o c . 
L. Z. Warszawy. Notowano: 4 proc. poż. inwc 
stycyjna zwykła 99.50—100.50 (+100), serjowa 
106.50 (—225), 5 proc. poż. konwersyjna 43 
(—50), 5 proc. poż. kolejowa 37—36.75 (+25) . 
6 proc. poż. dolarowa drobne odcinki 52.50 
(—175). 7 proc. stabilizacyjna-50.25—51.50—51 
(—75), 4 i pól proc. ziemskie 40—39.50 ( - 2 5 ) , 
drobne odcinki 39.50 (—25), 8 proc. L. Z. War­
szawy 38—37.50 (—125), 5 proc. Warszawy 50 
(—25), 6 proc. oblig. m. Warszawy z 1926 r. 
8-ma i 9-ta em. 31 (—300). Drobne i z tego po­
wodu nienotowame tranzakcje zawarto: 8 proc. 
poż. diłlonowska 58.25—58.75 (—100), 7 proc 
poż. śląska d o i 39—38.88, 4 i pół proc. ziemskie 
wileńskie 29—28. 10 proc Siedlec, 29 i pół — 
29.25 (—25); za dolarówkę żądano 48.50. za 7 
proc. stabilizacyjną w ode. po 100 doi. żądano 
58.50, za 7 proc. magistracka m. Warszawy doi 
żad. 34.50 (—25). 

Giełda i b o i o w o 
ENIE S Y T U A C J I G E N E R A L -

M O T O R S . 

'civ Jc . -kt ! , ik znrr.y k e n c e r n 
O e n e r t i l A* c t« :s C jrpnratW. 
-T.zy kwartał 1933 ro!;ii czysty, 

(i.S70.0Cll dtolarów, czyli 11 j 
•ypi i 'wobec 9.693.000 doi. . 

l a pierwszy kwartał 1932 r. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w' Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.899 ton, w tern żyto 1.889 ton. Notowano: ży­
to standard I-szy 20—20 i pół, Jl-gi standard 
bez obrotów, pszenica czerw, jara szklista 40— 
41, jednolita 39—10, zbierana 38—39, owies 
j e d n i 15 i pół - - 16, zbierany 14 i pół—15, |ęct-
r.'ini kasz:"i.v 15 i pól — 16, jęczmień 'uowarny 
¡0—16 i pół. gryka 19—.'(), proso ly :roch 
nolfay z workiim 21—24, .Victoria z ..orkiem 
2 7 — 3 1 . wyka 12 i pół — 13. peluszka 12-42 i 

17 cen-1 pól. seradela podw. czyszczona 1 0 - i i . łubin 
I niebieski 8—8 i pól. żółty 11—12, rzepak zimo­

wy 47—49, siemię lniane 37—39, koniczyna czer 
wona, sur. bez grubej kamionki 90—110, czer­
wona bez kamionki o czyst. 97 pro:. 110—125, 
biała surowa 70—90, biała bez kamionki i styst 
97 proc. 100—125, mąka pszenna gat. l-szy 45 
proc. luksusowa 60—65, przenna gat l-szy 60 
proc. 5 5 - 6 0 . pszenna gat Il-gi' 20 "proc• 5 0 — 5 5 . 
gat. III'poślednia 25—35. żytnia pytl. gat. l-szy 
33—35, żytnia sitk. Il-gi gal. 25.27,. razowa 25— 
27, otręby pszenne szale 10 11, śdenv. 9 i pól— 
10, kuchy lniane 1 9 - 2 0 . rzepakowi' U- - I1 i rjOl. 
słonecznikowe 15 i pól — IŁ 

Dolar w Warszawie* 
Warszawa, 1 maja. 

W Warszawie zaznaczył się dzisiaj 
dalszy i to dość s'lny spadek kursu do­
lara amerykańskiego. Bank Polsk' w go-
d/'iiach porannych płacił Zł. 7*70 za do­
lara, a koło południa już tylko Zł. 7.50. 
W obrotach prywatnych dolar utrzymał 
się na kursie Zł. 7.65, j e d A k przy bar­
dzo małych tranzakcjach-

Zaznaczyła się natomiast zarówno 
na oficjalnej, jak ' na nieoficjalnej gieł­
dzie warszawskiej bardzo s'lna tenden­
cja dla złota. Rubel złoty notowany był 
dzisiaj w Warszawie 4.95. a dolar zło­
tych 9.32. co jest najwyższym, dotąd 
nlenotowanym kursem w obrotach pry­
watnych w. Warszawie. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 29-go kwietnia 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 7.90, maj 7.75, czer­
wiec 7.81. lJpicc 7.9(1, sierpień 7.93, wrzesień 
8.05, paidzieinik 8,13, listopad 8.16, jirudzień 
8.26, styczeń 8.31, luty 8-41. marzec 8.18. 

NOWY ORLEAN. Loco 7.71, mai 7.79. lipi«c 
7.85, październik 8.08, grudzień 8.24, styczeń 
8.29, marzec 8.39. -

LIVERPOOL. Mci 5.26, czerwiec 5.25, tipłoc 
5.25, sierpień 5.25, wrzesień 5.25, październik 

listopad 5.26, grudzień 5.26, styczeń 5.27, 
5.33, 

7.16. 
7.39, 

6.44, 
646. 

8.42, 
8.87, 

lipiec 
styczeń 

.25, 
luty 5.28, m i r z e c 5.30, kwiecień 5.31, mai 
czerwiec 5.33, lipiec 5.35. . 

Bawełna egipska. Loco 7.41, 
p&jłzlernik 7.25, grud/:ou 7.'31 
marzec 7.47, mai 7.46. 

UPPER. Loco 6.64, maj 6.45, lipiec 
pażd-iernik 6.43, listopad 6.42, •tyczeń 
marzec 6.49. 

BREMA; Loco r, V7, maj 8.20, lipiec 
październik 8.64, gnid'.leń 8.82, styczeń 
marzec SlR. 

ALEKSANCKJA. Maj 13.24, lipiec 13.46, 
listopad 14.01, styczeń 14.21, Ashinouni: czer­
wiec 11.45, październik 11.52, grudzień 11.62. 
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Tomaszów Mazowiecki. 
NOWY ZATARG W F A B R Y C E 

SZTUCZNEGO J E D W A B I U . 
Ostatnie zarządzenie dyrekcji Toma­

szowskiej Fabryki Sztucznego Jadwa-
biu, zmuszające .robotników-przędzalni-
ków do obsługiwania dwuch maszyn 
(t. zw. dwie strony), doprowadziło na 
terenie tejże fabryki do nowego kon­
fliktu. 

Robotnicy w liczbie 120, będąc 
wskutek tej ignoracji znacznie przecią­
żeni pracą, porzucili na przeciąg kilku 
godzin swe warsztaty, domagając się 
kategorycznie anulowania tego zarzą­
dzenia. 

Przedstawiciele robotników złożyli 
protest w dyrekcji, która po dłuższej 
konferencji zgodziła się dodać narazie 
przędzalnikom pomocników, z tern, że 
kwestja ta pozostaje nadal w zawiesze­
niu do czasu jej uregulowania przez 
inspektora pracy. 

KONFLIKT O M A J S T R A . 
Jak już swego czasu donosiliśmy 

delegaci fabryczni Tomaszowskiej Fab­
ryki Sztucznego Jedwabiu, posiadając 
upoważnienie strejkujących wówczas 
robotników, zażądali na jednej z konfe-
rencyj od dyrekcji bezwzględnego usu­
nięcia z pracy majstra Marjana Kiełkie-
wicza, który niestosownie odezwał się 
pod adresem robotników, używając na­
wet s!ów obraźliwych. 

'/'danie to poparł nawet p. starosta 
Sta iowski oraz inspektor pracy pan 
Wojtkiewicz. 

Ponieważ p. Kiełkiewicz do pracy 
ostatnio powrócił, robotnicy zaprotesto­
wali. Dyrekcja pozostawiła więc spra­
wę do rozstrzygnięcia związkowi „Pra­
ca" , który specjalnie w tej kwestji zwo­
łał do własnego lokalu zebranie robot­
ników celem zasiągnlęcia ich oplnji. 

Na zebraniu tern postanowiono spra­
wę Kiełkiewicza przekazać delegatom 
fabrycznym, którzy też na onegdaj-
szem posiedzeniu wydali decyzję nie­
pomyślną dla owego majstra. 

S P R A W A O ZNIESŁAWIENIE. 
W sobotę od godz. 10-ej rano do godz. 

10 i pół wiecz. toczyła się w tutejszym 
sądzie grodzkim sprawa pięciu człon­
ków zarządu Federacji Związków b. 
Obrońców Ojczyzny pp. Borowskiego, 
Kruszewskiego, Marynowskiego, Pola­
ka i Kozłowskiego, oskarżonych przez 
p. Zygmunta flippego o zniesławienie. 

Tło sprawy przedstawia się nastę­
pująco: Zarząd Federacji na jednem ze 
swych posiedzeń wystosował do zarzą­
du b. wojskowych pismo, w którem 
prosi o wydelegowanie do zarządu F e ­
deracji innego przedstawiciela w miej-

1 9 3 3 Ni 120 

Sfrejk w firmie „Piesch" i „bandsberg' 
na tle zatargu w sprawie stawek robotników akordowych 

Tomaszów, l maja. , 
Wobec tego, że większość tutejszych 

fabryk obliczyła ostatnio dla robotni­
ków akordowych stawkę dzienną zł. 
6.87, zapewniając przytem, że zarobki 
niektórych tylko tkaczy przewyższać 
mogą tę stawkę zł. 6.87, robotnicy za­
protestowali, wychodząc z założenia, 
że przy pracy akordowej zarobki mu­
szą być różne, gdyż winny być one 
uzależnione od zdolności i kwalifikacji 
robotnika. 

Dlatego też robotnicy firmy Etablis­
sements Piesch • oraz firmy H. Lands-
berg sp. akc. wysunęli żądanie unormo­
wania tej kwestji przez opracowanie 
specjalnej taryfy, któraby ustaliła ceny 
od 1000 wyrobionych wątków i opiera­
ła się na warunkach umowy z r. 1928. 

W obydwuch wypadkach interwen­
iował inspektor pracy, któremu narazie 
nie udało się zatargu tego załagodzić. 
Taryfa taka opracowana będzie około 
czwartku. 

Robotnicy firmy Piesch w liczbie 
248 oraz H. Landsberg w liczbie — 77, 
którzy okupują teren fabryczny, oświad 
czyli, że fabrykę opuszczą dopiero po 
przedstawieniu im cennika. 

Udatne słuchowisko 
radiowe 

odtwarzające przebieg obrad 
Izby gmin 

Londyn, 1 maja. 
Dzienniki dzisiejsze opisują wczoraj­

szą audycję stacji warszawskiej w cza­
sie której nadane było w wykonaniu 
wybitnych artystów słuchowisko, od­
twarzające słynne posiedzenie Izby 
Gmin. 

Dzienniki stwierdzl.ją, że mowy an­
gielskich polityków były odtworzone 
bardzo udatnie. Nawet przerywania 1 
oklaski były ściśle naśladowane. 

sce p. Hippeco , który usunięty został z 
Federacji ze względu na to, że postępo­
waniem swojem dyskredytował tę 
organizację. 

P . Hippe dotknięty tą decyzją spra­
wę skierował na drogę sądową. Do 
sprawy powołano kilkunastu świadków. 
Obronę wnosił mcc. Grygosiński, który 
w przemówieniu swem powołał się na 
decyzję Sądu Najwyższego w identycz­
nej sprawie. 

Sąd Grodzki wydał wyrok unie­
winniający. 

Strejkujący robotnicy firmy Etablis­
sements Piesch celem nienarażenia dy­
rekcji na stratę zezwolili majstrom wy­
kończyć częściowo towar, znajdujący 
się od kilku dni w kotłach. 

Obydwie fabryki są całkowicie unie­
ruchomione, zaś strejkuje ogółem 698 
robotników. 

Płace akordowe winny być wresz­
cie ustalone, dla wszystkich fabryk, by 
położyć kres tym ciągłym zatargom i 
strejkom. 

Ze względu na to, 'z pom'mo trwa­
jącego od kilku dni strejku włoskiego 
w firmie ..Etablissements Piesch", ta 
ostatnia nie wyraziła gotowości poczy­
nienia jakichkolwiek ustępstw, robotni­
cy odmów'1' w dniu wczorajszym przyj­
mowania żywności zzewnątrz ' ogłosił' 
głodówkę. 

Na wspólnem posiedzeniu, odbytem 
przez przedstawicieli robotników z 
przedstawicielami związku klasowego 
powzięto uchwałę ogłoszenia powszech­
nego strejku w przemyśle włókienni­
czym na terenie Tomaszowa, o ile strejk 
zarówno w firmie „Piesch" jak i w fir­
mie H. Landsberg, nie zostanie pomyśl­
na dla robotników zlikwidowany. 

J e d z i e m y do Buska. 
Od wczoraj rozpoczęły zakłady zdro­

jowe w Busku pracę pełną parą. Jest to 
praca najszlachetniejsza i najpiękniejsza: 
praca uzdrawiania tysiącznych rzesz 
chorych, praca, w której wyniku kaleka 
o kulach wraca zdrów 1 rzeźki do do­
mu, a zgięty wpót reumatyk zapomina 
0 bólach i dolegliwościach. 

Busko Zdrój z roku na rok czyni po­
stępy w urządzeniach swych kąpielisk 
1 zakładów leczniczych. Hojnie obda-
dzone przez naturę źródłami s'arczane-
mi — Busko ma w swej glebie Skarb, z 
którego, dzięki tanim cenom utrzyma­
nia i niskim taksom, korzystać mogą ' 
korzystają od wielu lat chorzy 1 cierpią­
cy nietylko z całej Polsk', ale i z za­
granicy. 

Pierwszego maja rozpoczął s'ę w 
Busku sezon zdrojowy: park w Busku 
jest przepiękny, m'ejscowość jest nie­
zwykle malownicza, a w'osna w tam­
tych stronach Jest łagodna jak nigdzie-
Komu zależy na-spokoju i gruntownej 
kuracji — ten Już na wiosnę wyjedzie 
do Buska. 

Kącik dla pań. 

B e z przesady• 
Człowiek składa się nietylko tf) 

co ma w sobie, lecz i z tego, * „¡1 
na sobie. — A ponieważ * r a

 eo 
odbiera się przedewszystkiem z , t e= ^ 
się widzi, obowiązkiem każdego ' c . ' ? ct| 
eiU^ sio nowoł KvloViv rlać iak fl&I silić się nawet, byleby dać jak 
przyjemnych wrażeń bliźniemu. , Q(Y 

Strój nie musi być koniecznie { {, 
towny, ani jaskrawy, aby sprawia! 
tyczne wrażenie. Prawdziwa e ' 8 » i j j f 
polega właśnie na tern, aby wyg, 
dyskretnie, nie rzucać się w oczy j, 
chować umiar. Dystyngowana k 0 j, 
nigdy nie ubiera się przesadnie, rug 1 ^ 
będzie „krzykiem" mody, będzie r ^ 
jej echem. Jeżeli mówi się, że bc"8- ^ 
dne bardzo wysokie lub bardzo P ^, 
kapelusze, nie znaczy to, że trzeba 
po iść za głosem mody, należy r f t 

wybrać soś pośredniego. Dobry s " ) co 
poczucie miary winny retuszować ' j 
dyktuje moda. Jeżeli mowa o buf|a* ^ 
rękawach, nie trzeba wyolbrzymia ^ 
do potwornych rozmiarów, który 0 

przykryje żaden płaszcz. Jeżeli m^,( 

o szerszej linji ramion, nie konicfj^, 
trzeba przypinać sobie skrzydła. " ( V 

suknia nie musi sięgać trotuaru. | a £ ^ 
mo, jak krótka nie powinna obnażać 
lan. ( i , J 

Modny jest i styl „podlotka \ À 
„damy" — oba utrzymane w g/81!1. $ 
zdrowego rozsądku. Letnie sukie n K ^ 
dą nietylko pozbawione rękawó^'^. 
głęboko wycięte pod pachami. * 6 T 
na uczyni je odpowiednim strojem -f 

licę. Biały kapelusz z odpowiednio 
nioną wstążką będzie nieodzowna, go­
ścia każdej toalety. Kapelusze i P'1^. 
fle plecione będą z najróżniejszy 0" ( t-
terjałów — słowy, jedwabiu, • skór*1' 
raty i sznurka. Monogramy noszon , 
zwyciaj na bluzce, tego lata n° 5 | 
być mają na rękawie. Dużo kwiato 1 
na kapeluszach, przy kostjumach 1 ° ^ 
kien. Pewien pomysłowy magazy nj e !| 
ryski wystawił model nowej bluz*1 , | 
to kwadratowa apaszka jedwab 0 8 ' ^ 
Przez wycięcie pośrodku przesu* 8 .Y 
głowę. Końce wiąże się lub sP1??.,^' 
chce. Kilka pociągnięć igłą i " 
gotowa. ,̂1-

Z kolorów: głęboki szafir morza ^ 
czy o palmę pierwszeństwa z try s , 
cą zdrowiem zielenią młodej s 8 ' 8 ??bl< 
purpura „sang de boeuf" z rzewriy1",^ 
kitem gołębich piór. Wielkie % i 
letnie z tafty, organdiny, glasbatY' ^ 
szwajcarskiego haftu przeważnie P y,» 
wionę są pleców. Tymczasem 
rzeczywistość każe nam dźwiga? c ' c M 
futra i myśleć w najlepszym razie 
szczach deszczowych. 

Bicze z p i a s k u . 

Bycza historia 
Chcecie, to wierzcie, a nie, to nie, 

ale radzę wierzyć, bo historja, którą 
opisuję, jest autentyczna i zdążyła się 
podczas wojrjj^ w Pradze. 

B y ł y sobie'dwie siostry, dwie zasu­
szone stare panny, o sukniach szczelnie 
zapiętych aż po samą szyję i o egzalto­
wanych sercach, pełnych najliryczniej-. 
szych sentymentów. 

Na czwartem piętrze wynajmowały 
dwa pokoiki, w których upływało im 
ciche i zbożne życie w towarzystwie 
kotka, pieska i kanarka. Miały jakąś 
rentę, czy emeryturkę, która wystar­
czała na zaspokojenie skromnych po­
trzeb i tak spokojnie schodziło im ży­
cic na szydełkowych robotach, prak­
tykach religijnych i czułej opiece nad 
pieskiem, kotkiem 1 kanarkiem. 

O', zwyczajne życie przedwojen­
nych, śmiesznych starych panien! To 
ich szare, jednostajne życie zakłócone 
zostało nagle nieprzewidzianym wy­
padkiem. \ 

Oto pewnego pięknego poranku obie 
siostry — nazwijmy je Mar ją i Kata­
rzyną — wybrały się na targ. Na si­
wiejących lokach upięły niemodne ka­
pelusze, na ramiona zarzuciły jednako­
we pelerynki, w ręku koszyki na zaku­
py — i w drogę. 

By ła wiosna, słonko przyświecało 
pięknie, zieleniły się drzewa, a ptaszki 
świergotały w nich wesoło. 

Obie siostry drobnym kroczkiem 
dreptały ku halom targowym, a serca 

ich w tym wiosennym nastroju prze­
pełnione były tkliwością dla ludzi i 
wszelkiego żywego stworzenia. 

I właśnie w tej chwili spotkały chło­
pa, który na powrozie prowadził cielę. 
Cielę było łaciate, miało wilgotny pysk 
i duże, bezmyślne oczy. Szło opornie, 
niezgrabnie stawiając nogi na ślizkim 
bruku miejskim. 

— Ach, jakie śliczne cielątko! W y ­
krzyknęły . siostry. — A dokąd to je 
prowadzicie, dobry gospodarzu? 

— A przecież nie do teatru, ino do 
rzeźni! filozoficznie odparł gospodarz 
i zdzielił cielaka kijem, przynaglając do 
pośpiechu. Na ten widok czułym sios­
trom ścisnęły się czułe serca. Niezde­
cydowane przystanęły na chodniku. 

— Ach, westchnęła Marja, — biedne 
cielątko! 

— Och, zawtórowała Katarzyna, — 
jakże okrutni są ludzie! I obie zasępio-
nem spojrzeniem powiodły za oddalają­
cym się chłopem. A srokate ciele, jak­
by przeczuło, że o niem mowa, zaparło 
się nagle wszystkiemi czterema nogami 
w bruk, odwróciło łeb, i spojrzawszy 
na siostry aksamitnemi oczyma, beknę­
ło rzewnie: 

— Mmee-e... 
Obu starym pannom wydało się, że 

w tym beku cielęcym dźwięczy nie­
tylko skarga na ludzkie okrucieństwo, 
ale i bezpośredni apel do nich o ratunek 

I to przeważyło. 
— Hej ! gospodarzu! — zawołały 

jednocześnie. — Kupimy od was to 
cielę! — 

Chłopu było absolutnie wszystko 
jedno, kto mu za cielaka zapłaci: rzeź-
nik, czy egzaltowane starć panny, zgo­
dził się więc chętnie na tranzakcję, od­
prowadził sprzedaną sztukę pod wska­
zany adres 1 nawet za dopłatą wniósł 
na czwarte piętro. Wzruszał ramiona­
mi na ten gest tkliwości, ale zapłaciły 
mu rzetelnie — cóż go to więcej może 
obchodzić? — 

W taki to sposób cielak, w czepku 
widać urodzony, dzięki jednemu bek­
nięciu w porę — dostał się zamiast w 
brutalne łapy oprawcy rzeźnika w mi­
łosierne dłonie sióstr Marji i Katarzyny 
T e litościwe dusze zrezygnowały z 
użytku łazienki, zamieniły ją w obórkę, 
wysłały słomą — wynagradzając cie­
lęciu wygodą, opieką i tkliwością, emo­
cje, jakich doznało w drodze do rzeźni. 

To też więzień chwalił sobie swój 
los. Miał w łazience wbród słomy i 
siana, karmiono go mlekiem z butelki, 
pies, kot 1 kanarek okazały się miłemi 
towarzyszami, a obie siostry prześci­
gały się w pieszczotach. 

I popłynęły dni niczem niezamąco-
nej idylli. 

Siostry z rozrzewnieniem patrzyły, 
jak pięknie rośnie im cielak, pokochały 
go całą mocą swych staropanieńskich 
serc i doznawały uczucia błogiego za­
dowolenia, że spełniły dobry uczynek, 
wykupując go od pewnej śmierci pod 
nożem rzeźnika. 

Ale nic trwałego niemasz pod słoń­
cem! Minęła jesień i zima, przyszła 
następna wiosna i w kamienicy skarżyć 
się zaczęli sąsiedzi, że jakieś dziwne 

rn'e 

hałasy, tupoty i ryki dochodzą 1 

kanka sióstr Marji i Katarzyny-
Wreszcie kiedyś bomba V^fW0" 
U drzwi rozległ się dyskretny 

nek. 
— Kto tam? — 
— Otworzyć, policja! tęt"0 

Siostry obu dłońmi tłumiły f 
serc, zamierających z trwogi. %• \ Ę 
licjant w asyście gospodarza dom .,0ju 
kawych przechodził kolejno z 1 

do pokoju. p ' 
A gdy otworzył drzwi do W 

zdumiał się: . ł V WL 
Na środku stał potężny, I ą c % Ą 
Chwilę spoglądali na siebie 

czeniu — i nagle byk ryknął P'* ^ C* 
1 grzmiąco, aż szyby zadzwoni'* 
łcj kamienicy. 

I policjant zrozumiał żałosna j ecl* 
byczego ryku: gdy wiosna, I , a nil"," 
gdy zielenią się łąki, gdy IK, 
byki wesoło brykają po bło"> a C k, tf*J. 
cając się do przystojnych ja ło^ ^ p« 
mać byka w łazience na cz\va r

 a C ie 
trze i kazać mu żyć w konkuj" 
kanarkiem—to okrucieństwo! i j j 
nego, że tęsknoty byczego ser ^ 
zrozumiałe dla starych P a , l i e " ' 0 r y K l , 
wały ujście w grzmiących P j c riice-
niach, niepokojących całą ka|T1 „ 

Cóż z nim jednak zrobić- oK*&j 
Ha, nic będę przed PańsW^is tofy 

wać tragicznego epilogu t e J
 j e n#,(i 

ponieważ dorosnego byka CL^A^, 
po schodach sprowadzić z ^of\t 

piętra, a pozostawić go tez »•»- jetiy» 
wybrano najokrutniejsze, f , i e i j cc ' 
wyjśc ie : zarżnąć go w t e ]

A p X ^ ^ ' 
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ti gospodarcze. 
fr8,*yPÏÏSKl B I L A N S PŁATN/CZY. 
cu , !* dość ^ b l l a i V 5 U płatniczego z zagra ' 
li v*kulelc r u W r l °waożne. Wprawdzie w mar-
l^ych"""i Popadających terminów spłat ra-
'•"UcoJ1 y c z c k państwowych odpływ rezerw 

• dewizowych z Banku Polskiego 
^ cit('5 m i l i - z>.. zostało to jednaj w znacz-
''••»ld, W , Y r 6 w i l a n e przez wzrost o 12.9 milj. 
M w W a l u t ' d o w > z zagranicznych. Również 
t!«k li w Stanach Zjednoczonych i w Niem-
Hi. ruj - w o l a ł y odpływu kredytów z Pol-
**• fcezrww ? a l c i Y ' i ż kredyty, uzyskane przez 
iNv V , d n i o w Stanach Zjednoczonych, sta-
«i4,cLkoniec grudnia r. ub. we wszystkich 
* «tiivL ..^iowycli łącznie sumę 11.6 milj. zł,. 
H ^ ^ > J y t k o 3.? proc. ogóln •»•>»« o.y proc. ogólnego zadlue/.na 
'.•Uao^^icy. Udział Niemiec iest wyższy 
^ '« Utn- 5 -zł- » 26.9 proc. Tłumaczy 
r" Chof leni.°m f i l i i banków niemieckich w Pol 
f'Oc'li jcif chwilowo nie można zauważyć len­
ii*' ied**a'nia 7 a a n8ażowmnych w Polsce kapi-
!!°ci« st/1^' 2 e w^lliędu na występujące len­
i e , w Ji a c a n i a terminów kredytów towar}. 
fr{ z .Dunkach z Niemcami, należy się li-
• tych w y m opływem dewiz z tego tyuilu. 
? ^ewn-^kach tern konieczniciszem st:ijc 
i ^ leu e *°kic odpowiedniej przeciwwa-
Wriojj^0 odpływu w nadwyżkach w handlu 

0 p UtA 
STEMPLOWA OD UCHWAŁ WAL-

Zi^, NEGO ZGROMADZENIA. 
Niicrj*.1*- wypadki, że władze skarb 
Jfo Z(i P ! i , 0 P' a W stemplową od uchwały v , u i -
r̂ cnie rfi Z o n i a SP- ustalającej wyna-
^Vinei. y. r a < *y nadzorczej i dla komisji rc-
) siu nrĆi 1 1 ' e l n s ' e r zainteresowanych, tego 
,'Plit^'Cpowanie n:c jest słuszne. Ustawa 

owe 
wał­

uj' a l ach - ^ " ^ n i e nać i 
¥c°K

r o d t a)u u ™ ^ l t > ^ y c l l . ? ł i c Przewiduje opłat od 

P I E R W S Z Y 7 0 - 2 

P 0 SC Ä Z " W Y S T A W A 
NOWOCZESNE BIURO KSIĘGOWOŚCI p. i. 

urządza od 7 — 21 maja 1988 r. 
w Warszawie, Złota o, tel. 20G-00 

Związek Księgowych w Polsce. 
Znakomita okazja dla kierowników biur, księgowych, ich pomocników 
i wszystkich do zapoznania sic, Z zastosowaniom najnowszych wyna­
lazków i zdobyczy techniki w dziedzinie księgowości i rachunkowości. 

•ISiWWITOWl̂W 

S p o r 

, Podci" . • » < - i " " ^ « " » l u w n i Ł - i 

n" 4 '^ ufl ' p o d P ° « c i e rachunku, umowy 
y ? n i » ( l i e n ' c z y obligu. Uchwała walnego 
^ C t C ł e j W odnośnie wynagrodzenia dla rady 
K* 1 j 1 0 " 1 ' * ! ! rewizyjnej jest bowiem ie-
J?Wty , ł |. a z o w ką, w z .gl, nakazem dla zarządu. 
,*c-Vy e « nie może być mowy o istnieniu 
Ttuj, ' y ebligu, dopóki zarząd ich nie zaak-

N A D REORGANIZACJĄ SZKÓŁ ZA. 
v * pic wODOWYCH. 
}hiSi»te^ M y c n dniach maja rb. odbędzie się 
sT^ineJo e ^yz^an religijnych i oświecenia 
gJrwoyS .Posiedzcnae aekcji przemysłowej 
|£ .spraw' m i s i i o^wiaity zawodowej, poświę-
•M^Ych r.e t > rŹnnizacii ustroju szkół włó-
5 ł*Warł..VL * c ł e r u n k u dostosowania go do za-

Nie mogą one również 

VV a r t ycb w 
« 0 

nowej uètawie o ustroju szkej 

V 1 tem Izba Przemysłowo.Handlo-
fio^-e i d y m a ł a do zaopiniowania tezy 
M o . M k ó , ł przędzalniczych, tkackich i far-
S ^ c i Wy«°ńczalniczych. Po rozpatrzeniu 
V v o d n

S p / a w y 1 -zebraniu- potrzebnych matc-
V del», "wagi zostaną prfe.dstawionr 
"Un i i . , a l u w 'zby, którzy wezmą udział 'W» 

V Y T R A . K T A T A N G I E L S K O - D U Ń S K 1 . 
W łosl^ł n L k t l długotrwałych rokowań podpi-
ij'liko.j y'. Londynie nowy układ handlowy 
V*>»talU ' W a ż n o ś ć nowego układu usla-
O ' Po\ n a ° k r e s 3-ch lat. Układ przewiduje 
V 1 1 ^ o**11? P r c { e reneie dla stali angielskiej 
V * gQ u ń s kim. Danja zobowiązała się zaku-
|5:<!1 \y A? r o .C^ n i swego zapotrzebowania na 
\i} •«moc.l'i o r a z udzielić preferencii na im. 
' •^Pieri • towarów włókienniczych, ju-
fc^J ' i w Pc rźaminowcgo. Danja zobowiąza-
^'''enin* i "łepodwyższania ceł i do prze-
k Z e ^ " " k c j i niektórych stawek cel-
^ M c i i ^ * ! s t r o n y Anglja zobowiązała się 
L cC'koiv ni n a m n , s ł o ' importowane ryby 
Vi l i n a y .Układ zawarty został na zasadzie 
% ? 1 beli "^zefio uprzywilejowania. Kon-
xi i w ro 2

0 T 1 . 6 w przyznanych Danji ustalony 
ł̂ 3Q ^""arach przeciętnego importu w la-

Jutro w Warszawie 
Narodowy bieg na przełaj. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Warszawie doroczny Narodowy bieg na 
przełaj. Do biegu tego zgłosiło się już ok. 
400 zawodników. Odbędzie się on z lot­
niska cywilnego na trasie wynoszącej 
ok. 7 kim. 

Prócz zeszłorocznego zwycięzcy Ku-
socióskiego startuje w nim również eli­
ta długodystansowców z całego kraju. 
Prócz nagród indywidualnych wyznaczo 
ne są również nagrody zespołowe, tak 
że należy się spodziewać niezwykle za­
żartej walki o lepsze miejsce między klu 
bami w klasyfikacji ogólnej. 

„Dzień P Z P N - u " 
w okręgu łódzkim. 

Z okazji dnia PZPN-u" który został 
w roku bieżącym wyznaczony na 7 maja, 
odbędzie się w sobotę i w niedzielę w 
Łodzi, podobnie jak i w całym kraju, 
szereg meczów piłkarskich towarzys­
kich na dochód PZPN-u. Szczegółowy 
program imprez, które odbędą się w Lo­
dzi, jcsLnastęjDujący: w sobotę o godz. 
1'6.30'ha'bóisku. DOK. odbędzie sję mecz 
Hakpąh — ' Ł T S G , poprzedzony przed-
meczem. W niedzielę na boisku ŁKS-u 
przy Al. Unji o godz. 16.30 mecz towa­
rzyski ŁKS (liga) — Turyści, poprzedzo­
ny przedmeczem: IKP — Tur. 

W Pabjanicach na boisku Kruszeen-
dera w niedzielę o godz. 11-ej łódzka 
Makkabi rozegra mecz z reprezentacją 
Pabjanic. 

W Zgierzu Wima spotka się z tam­
tejszym Sokołem, w Brzezinach WKS z 
reprezentacją Brzezin, w Zduńskiej Wo 
li: Widzew z reprezentacją tamtejszych 
klubów. 

Pozatem w Tomaszowie Lechja wal­
czyć będzie z repr. klubów żydowskich, 
i w Kaliszu Prosną z reprezentacją klu­
bów kaliskich. 

Ł ó d ź — P o z n a ń 
Kobiecy mecz lekkoatletyczny 

odbędzie się w niedzielę. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w Poznaniu pierwszy międzymiasto­
wy mecz kobiecy między reprezentac­
jami Łodzi i Poznania. Skład reprezen­
tacji Łodzi będzie następujący: Wajsów-
na (Sokół, Zgierz), Janowska (KS), Plu­
cińska (KE), Głażcwska (ŁKS), Smętkó-
wna (ŁKS), Russówna (IKP), Woźniakó 
wna (SMPKalisz), Wysocka (Strzelec, 
Kalisz). Zawodniczki te. będą startować 
w następujących konkurencjach Waj-
sówna i Janowska w rzutach dyskiem i 
kulą, w skokach w dal, wzwyż i wdał z 
miejsca, w rzucie oszczepem będą starto 
wać Smętkówna i Plucińska, w biegu 
60 m. Russówna (IKP) i Woźniakówna 
(SMP. Kalisz), w biegu 2 0 0 m. Woźnia­
kówna i Wysocka, w biegu 8 0 m. przez 
płotki: Plucińska i Wajsówna, w biegu 
800 m. Głażewska i Smętkówna i w szta 
fecie 4 x 2 0 0 m. — Głażewska, Woźnia­
kówna, Wysocka i Janowska. 

Do programu Poznań pragnie rów­
nież wcielić sztafetę 4 x 1 0 0 m, jednak 
ŁOZLA najpewniej nie zgodzi się na to. 
Punktacja w konkurencjach indywidual­
nych 4, 3, 2, 1 w sztafetach 8 i 6. Ze 
strony Poznania wystąpią: Jasieńska, 
Świderska, Stolarkówna, Krzyżanka, Ko 
czanówna, Samuelsonówna, Lanżanka, 
Chudzioka i inne. Drużyna łódzka wyjeż 
dża do Poznania w sobotę. Punktacja 
meczu jest dla Łodzi niekorzystna, gdyż 
Łódź, która ma szanse na zajęcie więk­
szości pierwszych miejsce, będzie mogła 
być w ogólnej klasyfikacji wyprzedzona 
przez Poznań, który liczy na miejsca 2 
i 3-cie. 

Zwycięstwo Bar-Kochby 
W niedzielę bawiła w Zgierzu druży 

na łódzkiej Bar-Kochby, gdzie pokonała 
tamtejszy Sokół w stosunku 2 :0 (1 :0) . 
Bramki dla Bar—Kochby zdobył Sobec­
ki. 

KAWIARNIA - RESTAURACJA - DANCINfi 

„ L O U V R E " 
PIOTRKOWSKA 86, tel. 161-68 
Dyrekcja JÓZEF STASZAUER 

Od 1 maja rewelacyjny program 
I. raz w Łodzi 

WONNE & JEANETTE 
2 EGONS 2 (atrakcja „Apollo'' Wiedeń) 
GOSIA NEGRO 
WACŁAW NIEDZWIECKI maitre de dansc — 

ulubieniec Zakopanego. 
W sobotę, niedzielę i święta podwieczorki 

od 5.30 do 7.30 z udziałem.całego zespołu utyst. 
Wyśmienita kuchnia. Ceny b. niskie. 

50-1 

^•H»B»l[»Tl»lWll»il»H»l[lP1[CÌ[0]^il»l 

Kącik lekarski. 

W p ł y w narkotyków 
na organizm ludzki. 

Zażywanie t. zw. niewinnych ś'od-
ków nasennych rozpowszechnia się co­
raz bardziej wśród wszystkich sler spo­
łecznych. Zamęt życia wielkomi?jskie-
go, niedostateczne odżywianie, brak 
świeżego powietrza i anormalne warun­
ki życia niejednokrotnie spędzają s^n z 
powiek. Cóż więc prostszego, jak i^ży 
cie któregoś z owych brzmiących a 3ZUO0 
nie reklamowanych środków, sprzeda­
wanych w postaci proszków lub pigu­
łek. W istocie sprawa przedstawia się 
znacznie poważniej. 

Już po kilkakrotnem użyciu narko­
tyków pacjent oświadcza, iż nie może 
zasnąć bez zwykłego , (lekars'.wą'\ 
przyzwyczajenie więc przechod/.i |uź w 
nałóg, Któremu towarzyszy chron'c:zne 
zatrucie organizmu. Jako pierwszy ob­
jaw zatrucia daje się zauważyć ;v/ . ( ie-
wszystkiem podrażnienie, pozatem cha­
rakter pacjenta ulega pewnemu wypa­
czeniu, w dalszych zaś etapach przytę­
pienie ośrodków woli prowadzi częstok­
roć do wybryków natury kryminalnej. 

Czasami brak odpowiedniej dozy nar 
kotyku wywołuje u pacjenta panic iny 
strach przed bezsennością. 

Jako przykład, zaobserwowany wirud 
pacjentów swych poddaje jeMen /. leka­
rzy paryskich panią K , jak zaznac/.i na 
der miłą i towarzyską w stanie noimal-
nym. Pani K. przed zażyciem środka na­
sennego znajduje się w stanie tak silne­
go podniecenia, iż dla uspokojenia ner­
wów konsumuje większą ilość alkoholu. 
Pijana prawie pani K. zażywała nie­
prawdopodobne wprost ilości narkoty­
ków; zapadała ona trzykrotnie w lelar-
giczny sen, trwający kilka dni, przy-
czem z trudem udawało się przywrócić 
ją do życia. Ostatecznie podczas jedne­
go z takich ataków zaskoczyła ją śmie:ć. 

Naogół system nerwowy większości 
narkotyków staje się po jakimś czas:e 
tak nadszarpnięty, że zaćmienie świado 
mości występuje nietylko w czasie odu­
rzenia narkotykami, lecz trwa jeszcze i 

I później. 

Sfib DO M G JANA 
w nowem opakowaniu 

Z powodu licznych falsyfi­
katów znanej na całym świecie SOLI 
DO NÓG JANA wprowadzamy obe­
cnie na rynek towar w nowem opako­
waniu uniemożliwiajacem podróbki. Pro 
simy więc żądać SOLI DO NÓG JANA 

tylko w nowem opakowaniu. 

....ŁDONOG 3 Ä N A 
^radykalniedoleglfwoici nóg 

DR. MED. 

akuszerja I choroby kobiece 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

POMORSKA 7. teL 127-84 
przyjmuje od 4—S-ej. 30 

Dr. 30—2 

W . B A L I C K A 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Puste! 
Nr. tek 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmulo wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-ei 

DOKTÓR 40 2 GABINET CHIRURGICZNY 

H. Wołkowyshi Dr S z r e i b e r a 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 

został przeniesiony na ulicę 

Narutowicza 9 
. , . . telel. 122-95. « 

Specjal ista chorób wenerycznych Operacje, opatrunki, leczenie 
m o c z o p f c i o w y c h I s k ó r n y c h Ku w i t d 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . 5 - 9 Ceny Iccznlcowe. 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9 _ i . 

żyla-

30-2 

Dr. MED. 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

LEKARZ 

przyjmuje od 3—7 po pot. 

P i o f r k o w s f e a 5 1 
telef. 121-23 

'ękowy Kino-Teatr 

Jedwiośnie* 
Wyświetlany będzie tilm p. Ł 

8 I 
IA4 g-
3Et> » 

ui 'S 
•N Ä 

I W N A 

K L A R Y 
S P R A W A 

S PREMJERA! 

Tragedia matki, która cierp: nic za «w°Jc « O T . ,^ad program: wyświetlany będzie PROCES RITY GORGONOWE f. 
Następny program: „MADAME. BUITŁRFLY ', w Toi. gl.: Sylvia Sydney i Oary Qrant: • ' 
Geny miejsc : I m. 1.09. il m. 90 «r., III 50 gr, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 er. Kupony ulgowe po 70 er Poc/itek 

seansów o godz. 4, w niedziele o godz. 2-ej. * j'n ,« 
Dnia 6 i 7 maja wyświetlany będzie film p. t. „W NIEWOLI U SZEIKA" w roli głównej: TOM AUX. — CENY MIEISC PO 20 Gr 
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DR. MED. 

L . N I T E C K I 
S P E C . C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH i M O C Z O P Ł C I O W Y C H 
NAWROT 3 2 , R E I , 213.18 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w nledz. I święta od 9—12 

D O C E N T Dr . Med. 

Adolf Falkowski 
D y r e k t o r „ K o c h a n ó w k i " 

CHOROBY NERWOWE I PSYCHICZNE 
przyjmuje u). P i o t r k o w s k a 6 4 , 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4 do 6-ej Tel. lo2—62 

D o k t ó r 

H . Szumacher 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Piotrkowska 56, t e l . 1 4 8 - 6 2 
Przyjmuje od 1 i pól-4; od 6—9 wlecz, 

w niedziele i święta od 10—1-ej. 

Dr. Med. 

EIIKS SRAWICZ 
ANDRZEJA 11. 

Telefon 137-43. 
Choroby skórne, 

weneryezne, 
moczopłclowe 

w godz. przyjęć: 
9 i pół—11 rano 

5—7 i pół po poł, 

D o k t ó r 

Sołowiejczyk 
Specja l ista chorób skórnych 

i wenerycznych 

Piotrkowska 99, TEL. 144-92. 
Przyjmuje od 4—0 i od 8—9 wieczór 

S . K A N T O R 
.SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. 

' RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telekin 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

Do akt Nr. Km 959 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Al. Kościuszki 57, na zas.i 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 maja 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 101, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ' ruchomości, należących do 
firmy „Drukarnia Udziałowa'' i skła­
dających się z maszyn drukarskich, 
oszacowanych na sumę zl. 3000. 

Łódź, dnia 28 kwietnia 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Dr. Tra wifiski 
chirurg 

przeprowadził się na ul. 

Piotrkowska 116 
t e l e f o n 2 1 5 - 8 6 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsha 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy. Piotrków 
ska 294. tel. 122-89. 

Do akt Nr. Km 891 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, 7 rewiru, zamieszkały w Łodzi 
ul. Kilińskiego Nr. 96-a na zasadzie| 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
dniu 11 maja 1933 r. od godz. 10—12| 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Kazimierza Fi 
szera i innych na rzecz Kasy Chorych[ 
m. Łodzi w jego lokalu w Łodzi, ul 
Południowa Nr. 26, składających się 
z książek i mebli, oszacowanych n 
łączną sumę 5680 zł., które możn 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 26 kwietnia 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI 

NIC NIE ZASTĄPI 
, O L L A ' 

produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania. 
„Nr. 1225* 

1933 
NIEKREPUJACY pokój z wygodami i 
telefonem do wynajęcia. Piotrkowska 
55, m. 15. . • 
POSZUKUJE elegancko umeblowane 
go pokoju, ewentualnie Z utrzymaniem 
u samotnej, sympatycznej i miłej oso 
by. Oferty „Los 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia. — Al, 
I-go Maja 7. m. 8. 

t i n n n i n u m i , i , u . u n , n i , i l l u m i n i t i 

TOWARZYSTWO KREDYTOWE PRZEMYSŁU PUM 
zawiadamia, że w dniu 17 maja 1933 r. o godz. 11-ej w Kancelarii Hi­
potecznej przy Sądzie Okręgowym w Łodzi przed Notariuszem Alek­
sym Rżewskim zostanie sprzedana w drodze publicznego przetargu 
wraz z przynależnemi do niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi 
nieruchomość w Łodzi, oznaczona N. hip. 834ab, rep. Iiip. N. 1872 należą­
ca do firmy „Towarzystwo Wyrobów Wełnianych MAKSYMILIAN 
SZYFFER w Łodzi Spółka Akcyjna''. Nieruchomość ta Jest obciążona 
pożyczką Towarzystwa Kredytowego w wysokości dolarów U. S. 
40.000,— 

Przetarg, jako w terminie drugim i ostatecznym, rozpocznie się 
od obniżonego szacunku, t. j . dolarów U. S. 34.833,78 i zł. 1.527,39, z 
obowiązkiem spełnienia warunków sprzedaży, p odanych w zbiorze 
objaśnień i warunków. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży znajdu­
je się w księdze hipotecznej sprzedawanej nieruchomości. 

Z KUCHNIA 
wygodami w czystym domu nie 

wyżej II-go piętra POSZUKI­
WANE. Oferty sub „Śródmieście 
— K. G''. 4 0 - 2 

HANDEL win i wódek dobrze prospe­
rujący bezkonkurencyjny, punkt, z 
powodu wyjazdu do sprzedania, Przę-
cizalniana 02. 30 
SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o-
lomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
"dańska 43, m, 10. 

WÓZECZKI dziecięce Kon - Kon po 
cenach fabrycznych, wyżymaczki, po-
'owe łóżeczka poleca Marja Jakobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
NA TERENIE posesji Nr. 20 przy ul. 
Al. Kościuszki jest do sprzedania ok. 
45.000 cegieł w murze parterowym. 
Warunki do omówienia w biurze Sp. 
Akc. Ł. W. E. K. D., Piotrkowska 77 
(Dział Gospodarczy)." 30 

P o n u k u i c 

2 P O K O I 
z k u c h n i a 

z wygodami, w śródmieściu, w przy. 
zwoitym, czystym domu, niewysoko 

Oferty sub „T. K.'" w adm. „Repu­
bliki''. 40-2 

Kapelusze Damskie 
na s e z o n letni 

poleca 

9 Z a w a d z k a Q 
Wejście p. bramę ™ 

19 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątacie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE KWIATY 

EGZOTYCZNE 
do nabycia tylko w pracowni 

artystycznej 
ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 

parter, tel. 181-47. 
Obejrzenie nie obowiązuje do 

kupna. 50-2 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy 

meble 1 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7, m. 1. parter (Koziny). 

Kupno i sprzedaż 

3 POKOJE z kuchnią zaraz do odda­
nia, wysoki parter. Śródmiejska 56 
dozorca wskaże. 

ADMINISTRATOR rutynowani'Jj* 
lita) obeznany w sprawach s* m 
przyjmie jeszcze jeden dom 
strącić za matem wynagro .<• 
Oferty „Sumienny z referenci" 

4 POKOJE, kuchnia, do wynajęcia od 
gospodarza. 280 zl. kwartalnie. Orla 23 
dozorca wskaże. _ _ 
POSZUKUJĘ w pięknym domu w cen 
trum słonecznych dwuch lub trzech 
pokoi z kuchnią na pierwszem piętrz.e 
Oferty sub „Zabezpieczone komorne'' 
POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
do wynajęcia. Narutowicza 35, m. 15, 
telefon. ' 
3 POKOJOWE (ewent. 4 pokojowe) 
mieszkanie z wszelkiemi wygodami 
nie wyżej II piętra poszukiwane. Of 
sub „M. B. 1 '. 

R ! > 
FOTOGRAFICZNY Zakład 
Żeromskiego 84, dojazd t « m „ , > { 
8, 9, 16, przyjmuje do w y * 0 1 > # 
kopiowania, retuszowania i . L l i ' 
szania po cenach niskich. 

c Zamiejscowe ' J 

I 

LETNISKO Głowno, mieszkania ^ 
najęcia, suchy las sosnowy „ j , > 
od stacji, informacje telef- - L ^ J ./u . - . l a i j i , i n i w . u n i >. ... . w . - . . — . r 

KRYNICA pensjonat „Adrja ' » 
rządem T. Rubinsztajnowej- ,̂ »1 
260 złotych, całkowity 3 
pobyt w miesiącu maju w r a z . , W 
lami miner, i poradą doktorsM; ty 
macji udziela T. Rubinszta jna^ 
nica i biuro podróży Wagon], J 

DUŻY pokój umeblowany z oddziel 
nem wejściem, I piętro do wynajęci; 
od zaraz. Wólczańska 75, ni. 31. 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny z 
oddziekicm wejściem z mebl. lub bez 
C-go Sierpnia 30. ni. 9. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią i 
z wygódką, świeżo remontowane. Al. 
1 Maja 71. Właściciel domu. 

M C 
ZŁOTO, B1ŻUTER |Ę, kwity lom­
bardowe kupuje i. płaci najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi-
ialko. Piotrkowska 7. I 

2 POKOJE umeblowane z kuchnią,1 

wszelkie wygody. Piotrkowska 101, 1 
p., m. 4, oduajmę na czas nieograni­
czony^ 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z wszcl-

rtiemi wygodaimi na parterze fronto­
wym od 1 lipca przy ul. Mielczarskie-
o 12, m. 2. Informacji udzieli admini-
tralor domu od 10 rano do 8 wiecz. 

III piętro, mieszkanie. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
z wszelkiemi wygodami, częściowo u-
meblowane, z używalnością kuchni. 
Andrzeja 43. m. 17. 25 

TAN „SIR 
Bzie 1 jutro o 9 w. 
gościnne L w ystępy 

amer. a r t 

3 POKOJE z kuchnią umeblowane z 
vygodaml do odstąpienia od zaraz 

tanio. Kopernika 33. m. 44. 30 

LUCY 1 MISZY 

G E R M A N 
w sztuce p. t. 

M A T K A 
I T E Ś C I O W A 

FORTEPIAN krótki w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość ul. St. Tar 
gowa 19. nr. 20 — front III piętro. 
DO SPRZEDANIA 

zejazd 69. 
Zakład Fryzjerski. 

TAKSÓWKĘ „Chewrolef 4 cyl. na 
chodzie sprzedam. Kilińskiego 136, 
garaż. 
ROWER w dobrym stanie, angielski 
„Bramphon'' bardzo tanio do sprzeda­
nia. H. Oderberg, Pomorska 3, m. 8, 
( 2 - 4 ) 
KROSNA angielskie 76 c. kolorówki 
sprzedam. Obejrzeć można , między 
11—1 g. Zakątna 5/7. 

ZAGUBIONO świadectwo 
Szkoły Powszechnej Nr. 15 * 5 

r. 1924 na nazwisko Zygmunta 

SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11. 
m. 11. tel, 155-21. 

POSZUKUJĘ letniska z dogodnym do 
jazdem i kulturalnemi warunkami mie 
szkaniowemi. Wiadomość tel. 230-02. 

DUŻY, słoneczny balkonowy poJtój, z 
wszelkiemi wygodami i Idei u nem Z u 

trzymaniem lub bez od zaraz do wyna 
'ącia. — Przejazd 2o, m. 9. 

c 

Zagubione dokumen Ĵ 

ca. 
ZOSTAŁ zagubiony czek in l»| 
I6C.70, płatny 5-go maja 193» ' ^ 1 
nowa' z wystawieniu Ii r , 1 1 5 '„ ! nttk' 
Ajzucr Ch. Ogólnik, Łódź, ^ 
ska 26. _ _ — - r ^ , : 

JAKÓB Środa, Za.;ąHia 40, 
kircyjny. wyd. w Hleklrowm 

0 / _ ^ f * 
ZAGUBIONO notes z a w i e r a j ą ^ ' 
protestowane weksle po 100 zl . j 9 
ca Zalcman. Główna 24. Z * ' 1 $ 
wynagrodzeniem do wysta\vc5 
testy unieważnia się. 

POSZUKUJE 
wprost od gospodarza 

4- pokojowej 
mieszkania » 

z wszelkiemi wygodami n ' m, 
wyże) drugiego piętra w cen' J | 

miasta „• ̂ fc 
Oferty w adm. „Republik' 
„Doktór". 

I 

I 
% 

'Dc 
ty 
\ 
% 

Posady 

Żydowskie Towarzystwo Kraio 
znawcze w Polsce, Oddział w Łodzi, 
Wólczańska 35, telefon 121-53. PO 
SZUKUJE wykwalifikowane! SIŁY NA 
KIEROWNIKA kolonii wypoczynkowo 
turystyczne! w Karwi nad Bałtykiem, 
na okres od 1-go czerwca 1933 r. do 
15 września 1933 r. 

Szczegółowe oferty skierować pro 
simy do sekretariatu Towarzystwa. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
stałą posadę. Zakład Fryzjerski, ulica 
Piotrkowska 154. 
BEZDZIETNE małżeństwo w star­
szym wieku z dlugoletniemi świadec 
twami poszukuje dozorstwa. Może na 
prawiąc mur, bruk i t. p. Oferty sub 
..Dozorca''. 
POTRZEBNE modelki ładnie zbudo 
waiie do aktu. Zgłaszać się codziennie 
Szkoła rys. i malarstwa Wacława Do 
browolskiego. Wólczańska 35. 

POTRZEBNA dobra manicurzystka 
od zaraz.Sienkiewicza 4, Zakł. fryzjer 
ski S. Fuks c Lokale 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

BIURO „POLRUCH", Piotrkow­
ska 92, poszukuje — poleca, 
mieszkania, lokale handlowe, 
sklepy, pokoje z klatki schodo­
wej we wszystkich kierunkach 
miasta. 

1—2 POKOJE z kuchnią w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu­
bliki pod „Wygody"'. 31 

FRYZJER damski zdolny potrzebny 
od zaraz. Zawadzka 8. 

Rozmaite 

ZASTARZAŁE, różne KASZL 6 tf 

Wll.liJNE CHOROBY P«r} 7'Ą 
ULECZALNE POWIDŁA^ 1 r 
WEMI od 1902 r. 3000 isl"' ' J 
chwalnych jest do prze j^ 1 , ; M 
miejscu, opis Ier7pnia na -
bezpłatny. ST. 
Brzezińska 33. 

ŚUWANSKI. V 

NAUCZYCIEL-I 
wykwalifikowany (a) izraelil3; ctiffl| 
miotów świeckich lub j u d ? 1 5 \\, -,, 
wzamian za wypożyczenie 
OTRZYMA POSADĘ ( P c l , £ h r z c U 
dżin) w szkole prywatnej d°"„c*Ü 
sperującej. — Oferty sub 
posada'' do „Republiki''. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lul 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszeni* do „Republiki"' 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: .136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika '• I 
..Express' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOLOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za slpwo 15 gr. najmniej 
zl 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi- ( u m j ™ , m u i c I U I U D I B U MJ YdanI ' 
nym zl 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne ogłoszenia nie upoważniają do ™..te&fc 
100 proc. drożei Ogłoszeni fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogio / 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzgled"'3
 ty(£° Ł 

wniesione bedą najpóźniej w c 7 R , z c i | i s ' r F 
od ukazania się pierwszego ofi '?" e 0 t ', < 
niezwłocznie po ukazaniu sic D R U G ' N F C R * ' V ( 
ogłoszenia tej samej treści co P' l t t ' / 
Omyłki, które zasadniczo nie zniiemfj 

- ' " d a w c ę : Wydawnictwo „Republik a". Sp. I ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w ł/.odzi. Piotrkowska 


